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3-cia rocznica Zwyc · ąstwa · 
- POD POTĘŻNYMI CIOSAMI BOHATERSKIEJ ARMll RADZIEC

KIEJ RUNĄŁ POTWÓR NIEMIECKIEGO FASZYZMU. 

- RAMIĘ PRZY RAMIENIU Z WOJSKAMI RADZIECKIMI, MĘŻNY 

ŻOŁNIERZ POLSKI WYZWOLIŁ NASZE ZIEMIE PO ODRĘ I NYSĘ 

- USTANAWIAJĄC UTRWALONĄ NA WIEKI GRANICĘ POKOJU 
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Nieudan.a ofensywa Sophulisa Memoriał do kardynała Hlonda 
WARSZAWA [PAP) - Prof Uniwersytetu 

Jagiellońskiego, Tadem;z Lehr-Spławińs'ki, pre
zes Kuratorium Instytutu Zachodniego, i prof. 
Zygmunt Woiciechowski, dyrektor Instytutiu 
Zachodniego, złożyli na ręce prymasa Polski, 
kardynała Augusta Hlonda, memoriał, doty· 
czący spraw obchodz.qcych Polskę, poruszo
nych w liście papieża, Piusa Xll do biskupów 
niemieckich. 

O brzym e straty C!d~zia:6w faszystow skfch wywofują wścieklołt dyktatorów ateńsk eh 
RZYM (PAP) - Agencja grecka Elefteri I szystowskie, 'Złożyły broń. Przeciwko j~ńco_m ł czyne~,. iż p~z~tali już służy~ z~aj<:om ateń· 

Ellada donosi, że jedną 'Z głównych przyczyn, nie są stosowane iadne represje, przec1wm_e, sk1m 1 t~penahsto~ amer_Y~ansk1m .. 
które skloni~y zb~odnia~y ateńskich do maso- żołni~rz_e Marlcosa zapewn.ili ich._ że mogą nie\ W zaięti'.ch m1eiscowosc1ach w1~lu mło~ 
wego tracenia bo3ownikow ruchu oporu, porni- obaw1ac się konsekwenCJI swei ~ntynarodo- dy~h. ludzi 1 .. dziewcząt . dolą~zyło su; do o<l 
jając fakt, że władcy ateńscy rekrutują się wej przeszłości pod warunkiem. ze dowiodą dz1ałow a!1lllll demokratycznej. 
spośród dawnych kolaborantów, jest niezwy
kła wysokość strat wojsk rządu ateńskiego 
podczas nieudanej ofensywy wiosennej. Oto 
bilans tych strat w okresie niespełna dwóch 
m:esięcy, od 29 lutego do 23 kwietnia br.: 

1.600 zabitych, w tym l generał, 3 oficerów 
sztabowych, 13 dowódców batalionu i 158 m· 
nych oficerów; 2.520 rannych, uwzględma jąc 

jedynie sprawdzone urzędowo nazwiska, 949 
jeńców, spośród których 288 przeszło do armii 
demokratycznej \ walczy obecnie w jej szere· 
gach, oraz 72 dezerterów. Wynosi to łącznie 

6.141 żołnierzy i oficerów. 

W tymże okresie w ręce armii demokratycz
nej wpadła wielka ifość materiału wojennego. . . 

Wojska egipskie wkroczyły do · Palestyny 
Walk• na pogran·czu z Transjordanią przyb·.erają na sile 

LONDYN PAP.' - Agencja Reuter~ donosi. I były 6 umocnionych pozycji arabskich w mie 
powołując się na oświadczenie rzecznika or· ście Safas w Galilei. W południowej Palesty· 
ganizacji Haganah, że oddziały żydowskie zdo nie garni.zon arabski we wsi Quatra poddał 

się po długotrwalych walkach i silnym ogniu 
z moździerzy. Rzecz,ni,k Haga.nah stwierdził, 
że we wsi Quatra 'Zdobyto wielką ilość broni 
i amunicji. 

Nowe zdobycze socjalne świata pracy ~~:?~~~g~~~~~.„~:.~:~:..:ri~ 
Zw ąkszen; e. zasiłku chorobowego i przedłużenie okresu ~~T:w~Ją~a!i~~ce~!r~~y:;e wojska na połu-

•. prawnien' do zas;lku połogowego Aubrey Eban zaznaczył, że koncentracja 
11 • • • wojsk arabskich. syryjskich, libańskich, tra:ns-

RZYM (PAP) - Jak donosi agencja Elefteri WARSZAWA (PAP) - Zakład Ubezpi!!cień litej, przedłużającej okres pobierania zasiłku jordańskich I egipskich na granicach Palesty-
Ellada, oddziały Markosa, operujące na Pelo· Społecznych pnystqp;I do realizacji noweli clo połogowego do 12 tygodnJ. ny I ciągle naruszania granicy przE!2 te wojska 
pcnezie, wkroczyły w przeciągu tygodnia do . Ustawa ta wprowadzona będzie przez Za· stanowią zagrożenie · dla pokoju. 

' ustawy 0 ubezpieczeniu społecznym, przyjęte] kład Ubezpiec;zeń Społecznych w życie ·v ~po· „Nadszedł czas - oświadczył przedstawiciel 
· ·4·0~w-io_s_e_k_._B_r_~_n_ia~~-e~t~y-ch~w~io_s_e_k~o-dd_z_i_a~ły~f~a-·~w~d~n~1u~2-8~k~w~i~e~tn~i~a~p~rz~e~z~S~e~jm~R~M-c_z~y~p-o.sp~o · ~b. h krida prKownka b~zie miałd prawo Age~ji Zy~~~aj _by Rada Be~f~u~ 

wykorzystania 2 tygodni odpoczynku przed siwa podjęła kroki w celu zapobieżenia agre
porodem, a 8 - po urodzeniu dziecka. Wyko· sji pewnych państw przeciwko Palestynie". 
rzystanie pozostałych 2 tygodni przysh;iuje, NOWY JORK PAP. - Agencja Associated 
w zależ.naści od potrzeb - indyw1du3lnych, Press donosi z Kairu, że według opublikowane Posiedzenie c W PPS 

..t>ądż w okresie poprzedzającym rozwią7-nnie, go tam komunikatu przez „dt>wództw0 wojsk 
W dniu 7 maja odbyło się w Warszawie I Swią.tkowskl, Metera, Machno, Reczek. bądż też po jego odbyciu. ochotniczych południowego frnntu palestyńskie 

plenarne posie~zenie Centralnego Komitetu Wyniki dyskusji zreasumował tow. Cyran· Do świadczeń, udzielanych dotychczas przez go", ochotnicy egipscy przekroczyli granicę 
Wykonawczego Polskiej Partii So~ja!istycznej. kiewicz. ubezpieczenia społecwe w ramach 1tkcji opie· Palestyny 1 posunęli się około 50 klm w głąb 

CKW wybrał jednomyślnie nową Komisję Następnie sekretarz CKW PPS tow. Stefan ki nad matką ! dzieckiem, przybywa równ!eż tego kraju. 
P?lityczną w .sk!ad'Zie: tow . tow Józef Cyran- Arski zreferowa~. przebieg ~więta Majowego obecnie wydatnie zwiększony zasiłek chorobo- Komunikat stwierdza dalej. że działania woj-
ktewicz, Kazimierz Rusinek, Oskar Lange, w Czechosłowacji. oraz przebieg akcJi z3edno- wy. Zasiłek ten wraz z ząsiłkiem rodT.innym skowe odbyły się be11: żadnych ofiar. 
Adam Rapacki, Henryk Swią,tkowski. czeniowej w czechosłowackim ruchu robotni· będzie stanowił istotną pomoc materlalnq dla Czołowe oddziały dotarły do miejscowości 

Z kolei CKW dokonał wyboru tow. Henr!· czym. rodzin pracowników. 1 I Suweidan. 
ka Jabłońskiego na stanowisko III w1ceprze- 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11n-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_11,_1 
wodn!czącego CKW, które było dotychctas nie 
obsadzone. 

Na wniosek sekretarza qeneralnego PPS tow. 
Józefa Cyrankiewicza do sekretariatu CKW 
powołano tow. Feliksa Baranowskiego. 

Generalnym Rzecznikiem Kontroli Partyjne!' 
CKW wybrał jednomyślme tow Adolfa Daba. 
Następnie sekreta re qenera lny PPS tow. Jó

zef Cyrankiewicz zreferował przebieg ob:ho
dów pierwszomajowych w całym kraju I prze
prowadził pottyczną Ich ocenę. Tow Cyran
kiewiC'T m in. stwierdTił. że nie~poty1<ane do
tychczas rozmiary f nastrój manifestacji pierw
szomajowej w całej Polsce dJbltnie udowod
niły, że hasło jedności klasy robotni<'vej. dzię 
ki wła§ciwemu postawieniu z<tc;adnienia, pod 
niesione zostało 1 entuzjazmem przez masy 
członków obu partit, przez masy bezpartyj
nych. przez ogromną więkstzość społeczeństw!!.. 
Dzień 1 Maja stał się świętem narodu pol
skieqo. Hasło jednoŚCJ wielokrotnie pomnoży
ło siłę polskiej klasy robotniczej. 

Sekretar1f' CKW PPS tow. tow Tadcus1 
Cwik. Włodzimierz Reczek i Feliks Baranow
ski zreferowali wyn'ki inspekcil. przeprowa
dzanej wespół z preedstawicielam1 KC PPR . 
na terenie wojewódzkich organizacji partii 
klasy robotniczej. 

Referen-=1 podkreślili. że Inspekcja ta przy
czyniła s1e do znaczneqo usprawnienia współ
pracy obu partii i do wytworzenia wlaściwe
qo klimatu współdziałania komórek organlza
cyinych. 

W dyskusji, która się rozwinęła po refera· 
•li.eh., ueeestniczyli tow. tow. Matusz&wskl, 

Nowe szykany policii Schumana 
-wobec działaczy polskich we Francii 

PARYŻ PAP. - W dniu 20 kwietnia wyda· 
lony został działacz emigracyjny Józef Fran
czyk, zamieszkały w miejscowości Rosieres, 
dep. Cher. Dnia tego o godzinie 11 rano zgło
siło się do miejscowej fabryki, w której Fran· 
czyk pracował . dwóch agentów palie.ii z na
kazem wysiedlenia wydanym przez prefektu
rę i aresztowało Fr11nczyka. O godz. 5-ej po 
południu Franczyk wywieziony został do Pa· 
ryża I stamtąd o 11-ei wieczór do Strassbur
ga, a następnie do miejscowości granicznej 
Kehl 

W dniu 3 kwietnia z miejscowości Torare. 
w departamencie Rodanu wydalono 20-letnie
go rohotn ika tamte jszej fabryki włók i enniczej 
Stan ;sława Dulińskiego. 2 agentów policyj· 
nych, którzy aresztowali go w fabryce, oświad 
czylo mu. że powodem wysiedlenia był je
go udział w t1trajkach. O wartości -za.rzutów po 
!icyjnych świadczy fakt. że w okresie straj· 
ków, miejscowa sekcja CGT 'Z.decydowała nie 
przerywać pracy ł w mlejsccwoścJ tej slra/· 
ku nie było. 

Dulińs'.(i eąo przewieziono z kajdankami na 
rękach do Strassburga, a następnie wywiezio
no go do stacji granicznej Kehl. Duliński za· 
mi~zkiwał we Francji od roku 1929. 

Wreszcie w marcu br. wydalono Marię He-
1 
łatwiania tej formalności w prefekturze z.a

lenę Kardik, robotnicę rolną, ostatnio 'Zamie· proponowano Kardik, według jej oświadcze· 
szkalą w Paryżu. Kardik &-traciła wszystkie nia, wspóbpracę 'Z policją. Wobec odmowy 
swe dokumenty w czasie wojny, w trakcie wrę<:'Zono Kardik nakaz wydalenia, po c.zym 
bombardowania fermy, m której 'Zatrudniona wysiedlono ją z granic Francji. Obecnie Kar· 
była jako robotnica rolna. \Vydane przell wła- dik: przebywa w polskim obozie repatriacyj· 
dze irancu6kie pozwolenie pobytu było prze- nym w Villingen., we francuskiej strefie oku
dłużane co 3 miesiące. W czasie ostatniego za pacyjnej. 

Posiedzenie parlamentu włoskiego 
RZYM (PAP). W sobotę rano odbyły stę 

uroceyste, ir.auguracyjne posiedzenia izby de
putowanych 1 senatu włoskiego. 

Posiedzenie izby deputowanych otworzył naj 
starszy wiekiem poseł 74-letnl Mario Lonqhe
na, a senatu - najstarszy senator 85-letni 
Nino Ronco. Obie izby przystąpiły natych
miast do wyboru swych stały':h przewodni
czących. 

Przewodniczącym senatu wybrany 'lostal b. 
premier Ivanoe Bo11om1 918 głosami przy 316 
wstreymujących się, przewodniczącym izby 
deputowanych - Glo anni Gronchi {'brześci
jańskf demokrata). 

W ~on.iedziałek narlament włoeki wvbierze 

nowego pre7ydenta republiki. 
Agencja Reutera donosi, że głównymi kan

dydatami na to stanowisko są: obecny mini
ster spraw zagranicznych Carlo Sforza, b. pre
mier Ivanoe Bcmomi, minister finansów Luigi 
Enaudi i b. minister spraw wojs.k.owydl Alle
sandro Casatl. 

Jak wiadomo, tymczasowy prezydent repu
bliki de Nicola oświadczył ofic1aln e. że nie 
będzie kandydował. jednakże w rzymskich ko
łach politycznych preypuszczają, iż nie odmó
wi on objęcia stanowiska prezydenta repu
bliki. gdyby w czasie wyborów enai::zna więk• 
szość posłów I senatorqw W1'.POWiedziala s!.ł.. 
za Jeoo kandydatura.... „, -
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a· storyczne z 
P.ned tnem<l łaty zakoń<:zyla 6ię w Biuro- niła hiUernwski plan „wojny blyskawicznej". ofensywę na Ku'l'Sk. Bltwa pod Kurskiem była ropie. Fa.k:t ten w nlemaczneJ tyllco mierze 

pie wojina roZ'}>~ana pmez Niemcy faszystow- W grudllli'll 1941 roku Armia Radziecka przypieczętowaniem katastrofy Niemiec. Ar- zmienił 16tniejący układ l!iil. Niemcy w dal· 
&kie. litnperl.alizm\ niemiecki, pretendujący do przeszła pod Moskwą do ofensywy przeciwko mia Rad2iecka, uda~emniwszy w ciągu szere- szym ciągu trzymały przewa:l:ającll część swe
panowania lll.ad Ś'\l\'iatem., 2ostał z.d=9o•tany wojskom niemieckim. Rozgromiwszy główne gu dni wszystkie próby armil niemieckiej go wojska na. froncie niemiecko - iradzieckim. 
ipnez ID.arody miłujące wo1ność ?; narodem ra- zgrupowania wojskowe wroga, Armia Radzie<:- przejścia do ofensywy, przedsięwzięła z kolei Dlatego też i w ostatnim, decydującym okre· 
dzieakim :na czele. ka wytrąciła z rąk niemieckich inicjatywę potężną ikontrofensywę, k·tóra została uwień- sie wojny, rola ik:ierowni<:za w rozgromieniu 

Obecnie, gdy dzf.eG! nas ;pewien okres cza- strategicz,ną i oc:Lrzuc'iła Niemców na odleg- czona pgrnmnym !Zwycięstwem. Po bibWie pod Niemiec przypadła w udziale A11!11ii Rad2iec-
11u Q.d tego wydar:ul!llia historyczJ1eg-0, gdy !ość 6etek kilometrrów od Moskwy. KurS<kiem a.rmia niemiecka bez przerwy cofa· klej. 
wiele tajemnic, wśród' !których z.rodziła 6!ę dru- !Qęska Niemiec pod Moskwą wykazała ła się ipod ciosami Armii Radzieckiej. Chwila · Klęska N~emlec miała ogromne 1:naCU'nle 
ga wojrna. światowa, izostało wyjaśiniO!ll)"Ch, bezsensowność bajki o , 1nle!l\wyciężonej" po· callkowitej i ostatecznej 1ltlę6ki Niemiec fa'Szy- d~a dailszego fosu woiLno&cl lla·rodów Europy. 
z.tiaczenie :zwydęi:stwa odiniesione90 !Przez Ar- tędze armii niemieckiej. Jedrn~że korz.y'Stając stowskich zbliżała się z fatalną ~ nleublaganą W wojnie tej Niemcy faszystomikl& zostały 
mię Ra:dzie.cką l!lad Niemcami hitfoww'6kimi, z celowego odWileka•nia utworzenia drugiego koniecznością. zdruzgota:ne nie- .tylko pod wzgllędem wojsko· 
wyrasta przed nami w całej fPełnl. frontu prze.z AngJ ię i Stany Zjednoczone Niem- I Nastąpił rok 1944. Rok too W6zedł w histo· wym, lecz tailde pod wzgaędem moralnym i po-

Nie j~t już dJa nikogo taje'IDlllicą, ts w litycznym. Armi a. Radziecka wierna 111wej wiel-
gpraw.i& 'PT'?TIJOtowania eię Niemiec do o•wej I NA p JS A Ł Sp E C JA LNIE DL A ,,GŁ O S U" I kiej, wyzwoleńczej mis ji hiistorycz.nej, stmo-agresJi 11iemałą xolę odegrał !kapitał ainów wiła główną fiiłę, k,tóra rozgromiła Niem;::y fa.· 
Zjednoczonych. Dolary monopoli amerykań- G E N M J R J z U B K O W szy5towsk!e. 
61kich o-'.kazały Qgromną pomoc Niemcom ima:ie- · • • Historycznfl zwyclęsitwo Amll1 Radzlacklej 
ri~mymwo~~o~e~~~ys~~:~------------------------------------~ o~orz~o11o~b~wiyc~nuo~wE~
.~nnego. cy ściągnęły 6we głóW!Ile slly na front wscho· rię wiel'll narodów Euroipy, Jako .rok wyrwo- PY· Zwydęstwo 'Io przyinloslo wle·lu narodom 

Zdradziecka ipolityka sfeir nądzących An· dni i rozpoczęły latem 1942 roku l!lo~ą ofen· lenia. W rnku tym Armia Radziecka ociyśd· nie ł)"l'.ko W}"Zwodenie narodowe, lecz także 
glii i Francji w !Przeddzień drugiej woj!lly świa- sywę. Ta ofensywa doprowadziła wojska nie· !a doszczętnie ziemię radziecką od o!rnpanta wyzwolenie s:połecme. Armia iRad?.iecka żyje 
towej doprowadziła do te.go, że szere9 par\.<Stw miecko - fa<Szystows.kle do mmów Stali•ng.radu niemieddego, wyzwoQiła :zmaczną część Polski, w pamięci tych nairodów jako armia przyjaź· 
~roipy Srodkowej. jak AUJStria ł Czechosło- i do ich niesławnej iklęs•ki. Kllęska Niemiec pod przys~ła z pomocą Jugosła:wil, Czechosłowacji n! i braterstwa, jako armia gotowa do ob.ro· 
wacja, zostały odda.ne w ,niewolę 11ie- Stalin.gra.dem była początkiem ich końca. Po i Norwegii. ny d~ter~sów pań<S•twowych nie tylko Zwlą.zku 
mieck.ą, jako zaiplata za il'Ozą:>ętanie wojny prze bitwie rpod StalinQ'radem inicratywa bea:ipo- Rok 1944 był roikiem decydujących zwy· Radzieddego, lecz ~akie WISZys•tkkh jego 
clwko Związko.wi Ramiec.kiemu. Jedynie dzię· wrotnie iprzeszla w ręce dowó&twa Armii Ra- clęstw Armii Radzieckiej. Zwycięstwa te do· gprzymierzeńców prrzed wszeLkiml i:akusami 
kl ~otna<:y iI!liPerialistów Ameryki, A.nglii dzieckiej, któr'A odtąd zadawała wojskom nie- wiodly, iż Armia Radziecka jest w sta1n:ie od· wnystkich kh wrogów. 
i Fra!D.cji. Niemcy fa<SzystoWlSkie p.otra.fily przy I miec!ko - faszystows.kLm klęskę po iklęsce. nieść os.tateczne zwycięstwo o Wiłas.nych 15.!- Gen.-mfr I. Zubkow. 
gotować i wyikonać <SWe agresywne plany i Latem 1943 roku Niemcy hJ.tlerowskie łach l uwolnić :państwa europejskie. Dopiero 111nirn ri1mr,11,m111n1:m:n11.111nrr11~11u·n"1 't:1 1 1 1111n"1111:1n~1m:m·irn1·1.H:1 
przeciwko :narodom milują<:ym wolność. TyJ- l przedsięwzięły ostatnią próbę wydarcia inie- wtedy, gdy to &ię stal.o faktem oc:zywistym, l•St d R d k J' 
ko dzięki >tej wspótpracy potrafiły one w cią- I jatywy z rąk Armii Radzieckiej i rozpoczęły I Angłia i Ameryika utworzyły drogi f.roint w Eu- I o e a c ' 
g~ J:~~~n=:~e :~~~:~no:~~;i~:: ::~I ff:1->ZtN'J!ifY~lk'HWinW:m1@Wl~izmmm~'aW1H'.*1m'fil!HffllTh!~ml?lTI]1l'WW\t!m'r&~1\mf'&d~mfilł!!ffl?~Til! Szanowny Ob. Redaktorze! 

dzi.ecki "':te;dy, gdy więkis:zo.ść p~ńs·tw euro-1 B u e V Wspolnv Dom 
peJ51dch )IUZ była albo w Jlllewoh faszystow- li • 
6ki:j, albo 711ll1enila si~ w wiernych s.pr:z:ymie- Tow. Prof. Dr. Jerzy Jakubowski wpłaca 7.300 zl. na Wspólny Dom i wzywa biura bran-

,Uprzejmie proszę o podanie do publlczneJ 
wiadomości w swoim '10czytnym piśmie, ż, 
w ewiązku i: rozpowszechnieniem przez czaso
pismo „Warszawa" (Nr 2-23 z 1 lutego r. b.) 
i „Ekran Tygodnia" - dodatek świąteczny do 
dzienników „Wrocławski Kurier Ilustrowany" 
i „Częstochowski Kurier Ilustrowany" (29 lu
tego r. b.) zniesławiających mnie zarzutów 
wnoszę. akt oskarżenia pr:reclw redaktora~ 
tych pis~ ob. Janowi Szczawiejow! i ob. Bro
nisławowi Winnickiemu. 

rze.nców Hltie~a. PodpoTZą<lkowa;w;zy sob~e el. 3.000 (trzy tysiące) na budowę Wspólne- żowe Centrali Tekstylnej. 
prz~mysł ~ałe.J Europ'\<'.', w:m?oruwszy 6'fO.Ją go Domu P. R. i wzywa Prof. Adawa Czart- Centrala Tekstylna, składnica Przędzy Nr 1 
amuę arrruami sprzym1erzencow, Niemcy htt- kowsk;iego i dTa med. Stanisława Kluczbor- wpłaca 5.190 zł. na Wspólny Dom i wzywa 
lerow;;kie :z:amiernały zdruzgotać Zwią.zelk Ra- skiego Biuro Sprzedaży Pr11:ędzy oraz podległe skład-
dzieck.i tymi asamymi metodami „wojny błys- · · i kawicweJ"" 1·aklm' łu · 1 · . . Radońsk! Marian wpłaca na budowę Wspól- n ce. • 

• t pos giwa Y s1~ .w wo.1me nego Domu zł. 500. Koło PPR i PPS przy PZPJG Tkalnia 3 b i 
z Pols.k11 w 1939 rnku, OTa'li w WOJ1I11e z Fran- · Pończos.zamia „Silva", Alleja Kokiuszki 90-92 
cj11 w ·roku 1940 . .Ani n11d niemiecki, ani je· . Koło ,.PP~ l pi:is k~,lportażu „Głosu Robot- wpłaca na Wspólny Dom zl. 3.310. 

Łódź, dnia 7. 5. 1948. 
Proszę przyjąć wyrazy powatanla 

Leon Schiller go $przymierzeńcy w Ameryce, Ang.Jii i Fran- mcze,go 1 „Wiedzy wpłaca na budo"'.ę Tow. Fogler Edmund wezwany przez tow. 
cji nie wąt'PiQi w powodzenie rplanu niemil!c- Wspolnego Domu sumę zł. 2·730 1 wywolu3e Mazurczaka Stanisława wpłaca na Wspólny 
kie.go. koło RSW „Prasa". Dom zł. L500 i wzywa tow. tow. Łodyńsklego 

Blisiko c:ztery łata lr'Wała wojl!la narodu ra- _ Komisariat M. O. w Lodzi wpłaca zł. 2.735 Jana, Stawowskiego Bolesława.. • 

ul. Stefana Jaracza 
Państwowy Teatr W. P. w Łodzi 

•••••••••„•••••••a•„•••••••• 
d:zieckiego 1Przeciy.tiko Njemcom faszys.tow· zebrane przez funkcjpnariuszy tut. Komisaria- Koło PPR i PPS prii:y 13 Komisariacie M. o. 
sk>im. W wojlilie •tej„ pr-0wadwnej 111a skalę tu na budowę Wspólnego Domu. w Łodzl przy ul. Dąbrowskiego Nr 245 wpłaca 
T.iiespoty1'<1illą dotychczas w ~ziejach luduości, Koło PPR prey zakładach Państw. Monopolu na Wspólny Dom zł. 3.000. 
zo.stal.Y fP0,9'rzebaJle wszyst!k1e zaborcze plany Spirytusowego wpłaca na Wspólny Dom zł. Związek Zawodowy Przem. Skórzanego Od-
Niemiec hl'hl.erowiskkh. . 1.660 zebranych w czasie międzypartyjnego dział w -Łodzi wpłaca na W'Spólny Dom zł . . 'fi 
Związkowi Radzieckiemu 1 jego 15fłom zbroj- zebrania. 25.000 1 wzywa Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. ' JBllo>$ 

nym przypadła w u~ziale za:szc~ytn~ ?1is.ja hi~ Koło PPR i PPS Delegatury ,Komisji Spe- Prac. Fryzjerskich Oddział Zw. Zaw. Prac. 1- - -------------·-"'""---
storyczna wyzwolema 2 :mem1eckieJ mewol!ł <;jalnej wpłaca na Wspólny Dom zł. 11.914. Chem„ Oddl6iał Zw. Zaw. Leśników i Drzewny 
nie tylko narodów ZSRR, lecz narodów całej• Biuro Wełny, Centrali Tek<Stylnej wpłaca oraz Zw. Zaw. Prac. Poligraf. 
Europy. I 

Zakład Slusarsko - Mechaniczny 

Wojna rp.rzeclw Niemcom ihlfilero;w;~!m sta-1 
B!>Wiła potęmą p.róbę historyczną dla Zwią.z-

ku R?d.zieckiego. Była to !Próba trwałości jego RĘCZNA DRUKARNIA 
w;troiu sipolecrznego i jpaństwowego, próba 
trwafoścl je~o ustroju go51PO~arczego, P.róba WŁ Ó K I E N N f C Z ·Ą 
mocy jego sił zibrojlllych. I Związek Radz1edd 
próbę tę wytrzymał z honorem. ZSRR przewyż-

/ 

szył Niemcy faszystowskie IPOd wz.ględem po· 
litycznym, moralnym, .gospodarczym i wojsko
wym. 

Nawet w 10.fe.rólWiilych wa<ru'llkach walk! w 
pieł'W6Zych miesią<:ach wojny - niemiecka 
machina wojskowa nie była w &tanie oaiągnąć 

8-cia KOWALSCY 
strategicznej iprzewagi w Związku Radzieckim. 
Armia Radziecka, zmuszona w pierwszym o
kresie wojny do czynnej obrony, wymęczyla 
i wykrwawiła w U!Poriczywych wal.kach tJbrnn· 
ny<:h 1I1iemiecką armię faszystowską. i udarem-

Pabianice, ul. Sejmowa nr I 
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- Jak pan :Vidzi, pa~e komendancie, -j - Jakim prawem kaz.ała ,P::nl związać ma-
zawołała ze śmiechem Lmza, raptem ucleszo~ jora von Launltza' · 
na l zu~łnie uspokojona, - kobieta nawet w · 
sukni wieczorowej może daś sobie z panem ra - Pewnie tym prawem, na podstin.\·ie któ-
dęl -Tak pan widzi, jestem ubrana w tę samą rego działał zdrajca Heinz! - zawołał Jako
suknię, w której się zjawiłam po raz pierw- wlew, mocno przytrzymyWany przez SS-ow-
szy u pana! , 

cow. Jeden z tych barczystych drabów nastą-
Pierwszy przyszedł do siebie Rummel, któ- pił mu nawet kolanem b h 

b ł · 1 k · ś na rzuc . ry, wy a uszaJąc na ane ry;1ą oczy, gło no · . 
zawołał: l Lu1za rzuciła przelotne spojrzenie w kie-

- Co to wszystko ma znaczyć, Freulein? Co runku obezwładnionego Jakowlewa. w spoj-
za komedie wyprawiacie? I rzeniu był wyraz tniekłama111ego zachwytu, Na 

- Oddam was pod sąd, Muller! - wrzasnął wet tej Niemce zaimponowała szaleńcza od
związany i leżący na· podłodze obezwładnio- waga zuchwałego człowieka. Popatrzała nań 
ny Jako~lew. . . I niemal ze ~spólczucie~. 

Al& Lwza bynajmniej nie czuła się zmiesza - Jesteście prawdziwym mężczyzną i zu-
ną. Niedbal<. ~ię uśmiechając, zwróciła się do cheml - odpowiedziała z nutką prawdziwej 
purpurowego z oburzenia i gniewu, nic nie szczerości w głosie: - Muszę wam to przy
rozumiejącego - Rummla: I znać. Ale tym razem gra się skończyła, majo-

- W tej chwili służę wyczerpującym wyja-
1 

rze, i nie na waszą korzyść! Jesteście zdema
śnieniem, panie obersturmbahnfu~,rerze! Zda skowani! Udało mi się zdobyć fotografię pra
ję SDbie doskonale sprawę z tego, co czynię. I wdziwego Launitza. Jednocześnie znalazłam 
Odpowiadam za każdy mój krok. O ile popeł- j zgubiony przez niego portfel z dokumentami. 
niam w tej chwili coś złego, ponoszę za to ca- 1 Portfel był splamiony krwią. Ale przez nleu
łą odpowiedzialność wobec pana i wobec wagę wasi ludzie zosf9wili w portfelu doku 
władz zwierzchnich! menty, z których jasnym jest, iż jesteście ta-

Rummel, nie wiedząc co odpowiedzieć Lui- kim samym Launitzem, jak ja! 1'anie ober-
zie, wrzasnął jeszcze groźniej: sturmbahn!uhr:erzel Wreczam oanu fotoi:rr.:o-

w. Biskupski i S-ka 
sp. z ogr. odp. . Wyrób i Sprzedaż , Pabianice, ul. Majdany nr 13 
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!ię pra~dziwego Launltza oraz znalezione do I rzuciła !ię do telefonu, ale daremnie _ tele-· 
kumenty. Biedny.Johan v?n Launitz padł ofia fon już nie działał. Przerażenie i strach odma 
rą o tego właśme człowieka! - Muller ru- !owały się na twarzach Niemców. Wybuchy 
chem ręki wskazała na związanego Jakowle- i serie strzałów zbliżały się z każdą chwilą. 
wa. Jasne było, że zbliża !lę moment ostatecznej 

Tym razem major zrozumiał, Iż Niemka rozgry.wkL Luiza już nie patrzała na Jokowle 
ma rację 1 gra dla niego jest naprawdę prze- wa. Nie. zwracał na niego również uwagi na
grana. Na sekundę zamknął oczy„. I nagle zo- wet rozJUSzony Rummel. 
baczył c~yjąś drog~ i milą twarz, poczuł_ za- Tuż obok rozległy się nagle przeraH!we 
pa.eh kwitnących hp na b~lwarach _moskiew- krzyki: „Partyzanci! Partyzanci!" Krzyki te 
sk1ch, usłyszał bezgranicznie drogi 1 kochany posłużyły za sygnał. SS-owcy rzucili się w · po 
głos„. A więc, to koniecl płochu ze schodów, porzucając na podłodze 

Nagle wszyscy odwrócili się w kierunku związanego Jak<0wlewa. Zapomniano o nim w 
schodów. W pobliżu rozległy się bezładne panicznej ucieczce. Ale nie wszyscy zapomnie 
strzały f serie z cekaemów. Rummel pytająco li o bezwładnym i mocno związanym jeńcu 
popatrzył na spokojnie zapalającą papierosa będąc już prawie na schodach Rummel ru~ 
Muller. Papieros nieruchomo tkwił w prawej ćhem ręki wskazał Luizie na radzieckiego ofi 
ręce Luizy. Przysłuchiwała się z 'Wytężoną cera. Muller dobrze zrozumiała ten wymowny 
uwagą temu, co się działo na zewnątrz, A gest. Zatrzymała się na sekundę l, Wyjmując 
strz.ały padały coraz gęściej. Słychać było ja z torebki mały browning wykrztusiła przez 
kieś krzyki ! nawoływania.... zęby, celując wprost w glow~ je1\ca. 

Nikt z obecnych nie rozumiał, c-0 to wszyst - Ciebie już nikt 1 nic nie uratuje! Zdy-' 
ko ma znaczyć. Jakowlew podniósł się nieco chaj! - wrzasnęła ochryple i nacisnęła cyn
na łokciach i wchłaniał po prostu w siebie te giel. 
coraz bliższe strzały i krzyki. Zrozumiał ich Rozległ się strzał. Ale to nie strzelała Lul
znaczenie. - Andrzej działał!„. Nie spóźnił za. Nie zdążyła jeszcze wystrzelić, gdy na pro 
się ani na chwilę, nie stracił ani sekundy cza gu gabinetu stanął Andrzej z automatem w 
su! Jako,w1ew wiedział, iż prawdopodobnie ręku. Na podłodze brocząc krwią leżał trup 
nie uratuje to iemu życia, ale wiedział rów- młodej Niemki. Strzał Andrzeja był celny. 
nież dobrze, że Niemcy muszą zginąć. I ta 
właśnie wiara dodała mu siły i otuchy, aby 
głośno zawołać, patrząc na zmieszaną twarz 
Luizy: 

- Proszę nie triumfować za wcześnie, Freu 
Iein Muller! Macie rację - przegrałem! Ale 
przegrałem tylko ja, natomiast nasi wygrali! 
A to jest grunt! 

Przed oczyma mignęła mu czerwona twar:r. 
R urnml:a <"';c7.lro nioćh •=dl" „,,. <tlt.>ur• LID-

Zaciekła walka trwała na schodach. Niem
com nie udało się uciec. Na korytarzu, tuż 

· przy samych schodach, leźał trup grubego 
obersturmbahn!uehrera. 

Gabinet zapełnił się partyzantami. Jako
wlew z zadowoleniem prostował ciało. An
drzej uśmiechnięty zemeldował: 

(P. c. n.J 



Nasza kronika 
KURS DLA PRACOWNIC 

BIBLIOTEK DZIECIĘCYCH 

W Warszawie został zorganizowany stara
niem RTPD kurs dla bibllotekarek bibliotek 
dziecięcych. Kurs ten trwać będzie IS tygo

dni l obejmuje 160 godzin wykładów. Poza 
·wykładami obowiązywać będą słuchaczki 

kursu, zajęcia praktyczne, odbywające się w 
bibliotekach dziecięcych. Kurs ten dostarczy 
bibliotekom dziecięcym wysoko wykwalifiko
wanych praC<Jwnic, gdyż warunkiem przyję
ci.a na kurs, jest posiadanie matury liceal
nej. Kurs jest bezpłatny. Wszelkich informa-
cji w sprawie kursu, udziela RTPD War-
szawa-Żolibórz, ul. Słowallklego ll'i ł'Odz. 
8-11. 

KOBIETY W ZA WODACH BUDOWLANYCH 
Dla odbudowy Warszawy konieczne są ka

dry wykwalifikowanych fachowców. Ostatnio 
do szeregu zawodów budowlanych zaczęto 
szkolić kobiety. Kursy szkolenia zawodowego 
kadr, dla odbudowy stolicy przyjmują zapisy 
kobiet na 8-miesięczny kurs malarski, 6-mie
sięczny kurs szklarski i 12-miesięczny kurs 
elektromonterski. Od kandydatek wymagane 
jest: ukończenie 18 lat życia, wykształcenie 
w zakresie szkoly powszechnej oraz dobry 
stan zdrowia. W okresie szkolenla, słuchacz
ki otrzymują ryczałt na wyżywienie, obiady 
J "'łl.Ynagrodzenie za zajęcia praktyczne. Se
kretariat kursu mieści się w Warszawie, przy 
ul. Ch-0cimskiej 35. 

Na załączonych rysunkach przedstawiamy 
· naszym Czytelniczkom modele: kostiumiku dla 

dziewczynki ·j płoasz·czyka dla chłopca oraz 1por 
t-owego kostiumu damskiego. 

Kostium przeznace:ony jest dla dzlewoynkl 
10-letniej. Składa się on ze spódniczki na szel
kach, bluzeczki, i luźnego o sportowym kroju 
żakietu. Na jego wykonanie pnzeznaczony być 
powinien ~ary kostium stanowiący w ubie
głym se~oni e część składową garderoby mamy 
Najodpowiedniejszym byłby jasny materiał 

wełniany. Równie efektownie wypadnie ten 
ubiór dziecięcy i wówczas, gdy żakiecik ~po
rządzimy % tkaniny o wzorze jaskrawej kraty 
szko-::.kiej. Bądź też 1 materiaru gladki1?9a. 
czerwonego lub bl~Jdtnego. 

Płaszczyk chłopięcy powinien by~ usicytr Y 

dość grubej tkaniny. Najo~powledniejszym na 
ten cel jest granatowy lub szary jeslonkowy 
materiał. Płaszczyk przeznaczony jest dla 
chłopczyka w wieku od 5---10 lat. 

Przedstawiony 11a rysunku kostium damski 
uszyty jest z białego płótna. Spódnica ułożo
na w fałdy, żakiet wcięty l dość krótki. Do 
takiego kostiumu nosić będizlemy bluzki barw· 
:ne, 11szyte z materiału gładkiego, lub desenio
wego. Płócienne pantofle sportowe utrzymane; 
w kolorze bluzki dopełniają ::.ałości stroju. 

Rzesze kobiet pracuJących całego świat-a 
winny podnieśt gromki protest przeciw krwa· 
wym zbrodniom reakcji greckie) i pośpieszyf 
z wydatną pomocą dla cierp!ących · straszliwą 
n-=dzę kobiet i dzieci bohaterskiego narodu Grecji 

P R. A <C U JJ E Mr Y ..,..,„ 
Teatr Kameralny Domu Zołnterza 

uL Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19,15, farsa Noela Co
warda 

Wydział Kob;ecy Zw. Zaw. Prac. Konfekc'i rozwija ożywioną działalność 1 ~ 
W polskim przemyśle kąnfekcyjnym, więk- ty nacisk położ-0ny jest na organizowanie I rakter nie tylko r9zrywkowy ale przyczyniają I E A S ~ 

łzość zatrudnionych, to kobiety. Na ogólną wspólnych wycieczek do miejscowości zabyt- się do podniesienia poziomu oświaty i kultury • __ K_a_s_a_.czy __ nn_a_oo_„1_2_-.te_j_,_t_e_i.„:_12_a_-_02_. _„"'.a 
liczbę 46 tys. zatrudnionych w tym dziale kowych, teatrów i kin. Te akcje mają cha- wśród kobiet, zrzes1.onych w Związku. 
produkcji pracowników, 70 procent stanowią · 
kobiety. Nic też dziwnego, że sprawy kobiet 
są otaczane specjalną opieką przez Wydział 
Kobiecy Zarządu Głównego Związku Praco
wników Pr:z:emysłu Odzieżowego. 

Działalność Wydziału Kobiecego przejawia 
Aię przede wszystkim w organizówaniu i czu
wanlu nad rozwojem Rad Kobiecych, w za
kładaniu żłobków i przedszkoli przyfabrycz
nych, oraz stacji opieki nad Matką 1 Dziec
kiem. 
Poważna uwaga zwrócona jest tez na nie

sienie pomocy moralnej 1 materialnej dla ko
biet i dziewcząt, · członkiń Związku. Na 46 
swych oddziałów, Związek posiada 24 Rady 
Kobiece. Rady te, są instytucjami o charak
terze samopomocowym, zajmującymi się opie
ką nad Matką i Dzieck~m oraz prowadzą
cymi pracę kulturalno-oświatową wśród pra
cowniczek konfekcji. Do zakresu Ich obo-· 
wiązków wchodzi propagowanie i przepro
wadzanie akcji współzawodnictwa pracy 
wśród pracownic konfekcji w różnych dzia
łach produkcji. Czuwanie nad stanem zdro
wotnym kobiet zatrudnionych w przemyśle 
odzieżowym, organizowanie pomocy lekars
kiej, kierowanie praC<Jwnic konfekcji na ku
rację, przychodzenie z pomocą chorym i obar
czonym licznym potomstwem członkiniom 
Związku. W ramach Związku Pracowników 
Odzieżowych, prowadzonych jest 9 żłobków i 
9 przedszk-011. Znajduje w nich opiekę p,anad 
800 dzieci. Poza tym istnieją trzy stacje opie
ki nad Matką i Dzieckiem, które udzieliły po
rad ponad 5 tys. dzieci oraz 'blisko 3 tys. 
kobiet. 

W roku bieżącym Wydział Kobiecy Zarządu 
Głównego Zw. Zaw Prac. Konfekc. planuje 
dalszą rozbudowę akcji opieki nad członki
niami Związku. Powstać ma 6 nowy<;h żłob
ków, 4 przedszkola I 3 stacje opieki. W dziale 
prac kulturalno-oświatowych przeprowadza
ne są liczne pogadanki i odczyty, na tematy 
ogólnokształcące oraz specjalne. Ponadto du
~ ...... ..-..-.~-~ 

ORG. „SŁUŻBA POLSCE" 
SZKOLI KOBIETY DO ZAWODU 

W Poznaniu Komenda Wojewódzka „Służ
ba Pol~ce" zorganizowała I-szy kurs teletypi
stek. Szkolenie obejmuje 224 godziny i trwać 
będzie 9 miesięcy. Szczególny nacisk został 
położorty na stronę praktyczną kursu. Obej
mie ona pracę na aparatach dalekopisowych 
służbę tuchu, aparatoznawstwo 1 obsługfC te
lefonów. 

Nowa ustawa o opiece a a 
Na 0'5<!.atnl-ej 6'6Sji Sejmu u11,tawodawczego 

w d'IJ.iu 28 kwietnia, jed:nog'ioś'!lie przyjęty zo
stał projekt dwóoh ustaw, d-0tyozących pracy 
kobiet, ora% zmiany ustawy o ube<zpie!;.Zeniu 
społecznym na wypadek macierzyństwa. 

Pierwszy wniosek .zgłoszony został pn:-ez 
posłalil.k.ę OT'łowsk4 z iirakcji PPR, a drugi 
P'r.ze1 kluby poselskie: PPR, PPS, SL I SD. 

Siprawa · ochrony kobiet w olkre<'llie elą.ży, zaczynając od li mlestąca cląfy, przeniealona 
SIL<:zególinie obchodząca irob<Jtnice, była przed· do pracy dogodniejszej, przy czym z.a.robek nie 
mio·tem tro.sk! KCZZ, ik1óra w-spó.lidziałała z ko· · może byó nJższy od dotychczasowego, prze
misją 6ejmową w oipracowaniu prnj€l)ctu usta· ciętnego zarobiku w okre-si~ osta<t:'Ilich br:zech 
wy. Projekt >ten regu.Luje uere-g spraw o u· miesięcy. Dalszy pum.k~ us tawy mówi, że k.o· 
sadin.iczym macze'll.Lu. I bieta w ciąży ma prawo przerwać pracę na 

po porodzie. Pozostałe zaś 2 1ygodnie kobieta 

Nowa iu;tawa mówi, że kobieta w cląfy, za· okres 12 tygodni, z iktó rych iprzyna jmn.iaj dwa 
t.md:nion.a przy pracy uciąiliwej, powfalll).a być, I mm;zą przypadać na ok.res iprze.d iporodem, a 8 

K • d b h f 1 k• h ł , może wykorzystać dowo ~ni e. W okresie przerw raJ Po O UC em aszys Ows le owa tow obowiązkowych, przewidzianych uistawą, :nie 
6 t wolno zatrudniać kobiety nawet za jej rzgod<}. 

Co opoUJladają Greczqnhl? pra~~a~~~;; c~ł~gr;:~t:i:C:~/:J:.0;:~!</:';~~ 
Nie·d<1wno odbył &!,ę w Budapeezde Zjedmo· I 700 ty.sięcy O'ftiur poocizag POIPrzednl&j okupa· .Cown.ica zatrudniona jt?Slt przyma.jmniej od 3-cli 

C"Z.ooiowy Kongres kohie1t węgierskic'h. W2ię· ej!, tera.z. nie ugniemy &ię «"ównlei:. Marko6 mie6 ięcy. 
ly w nim udział delega11k! 10-ciu nairodów eu- nawołuje: - W61Zyscy do bronił Wszystko dla · U.stawa zabrania r6wnleż rotrudnloola ko
ropejskich. Były między nimi i PoUd. Ogó•lną zwycięstwa! ' Mę?JC:zyŻln.1 i kobiety, zjedJnoczeni blef od 4-go mie.siąca ciąży oraz kobiet, majq· 
uwagę przyciągała 3·osobowa delegacja kobie•t w bóiru, walcrzcit?I cych dzieci w w Jeiku do 18- tu miesięcy w go· 
greckich. Oto co powiada o niej uczestniczka My wiemy, co nam gr-0z1 ze strony raszy· dziillach na<llfozbowych, oraz poza stałym miej· 
Kongre6u, ob. Elżbieta Mathiasz-owa: stów. Vv.y w6zystkie tu z-ebrane cieszycie s ; ę scem pracy. 

- Delegatki gre<ikie - to trzy młOO:ziutkle opieką wa.szych dedll!.oikratycznych rządów. Ko· Drugi, przyjęty przez Sejm iprojekt, ma na 
kobiety w z.nisoczonych, wysokich butach żoł· biety greckie widzą przed 6obą tyl'ko śmierć celu przystosowanie szeregu przepisów ulbez· 
niers·kich, ·zbyt szerokich bluzach wojskowych i .znis'.1.ICZen ie. W czasie obecnej okupacji za· pieczeniowych do poprzednio omówionej usta. 
i męskich, 6fatygowa'l!ych 6podllliach. Wszy&t· męczono j'llż ponad 400 ty&ięcy Greków. Arne· wy o ochronie maci erzyńs twa. Przepisy te 
k,ie trzy są piękne, 6urową pię<knością tw.ar· rykanie rz:masakrowali setlki kobiet i ·dz;eci. chroniły dotych<"zas w sposólb niedostatecmy 
dego życia pe!,nego ofiar. Przewodniczącą tej Nasz.a ziemia jest l'lroszoilla łzami i krwl ą. Dzie· kobietę-matkę i obecnie ulegają zmian;e. 
dziwnej delegacji, 30-letnia Rula Kokuli, jest ci nasze drią przed bombami amerykańs•kimi, Chodzi tu o zasiłek połogowy, k tóry winien 
sekretarką general·ną greckiej orga!Ilizac}i ko· setki tysięcy 6iemt pozostaje bez dachu nad być wypłacany przez cały okres 12 tygodni, 
biecej EAM. Dwie pozostałe delegatki - to gfową. Dzieci o•d la.it 12-14 padają ofiarą eg· nie wyłączając niedziel i świą~. 
zwykle, szare partyzantki, które, by dostać się zeku<:ji. Cała Grecja jest w tej chwiiE jed· Obie nowe ustawy - to poważny krok na• 
na Kongr96, musiały prze.z 42 godziny prze· nym, wielkim foronite-m. Kobiety walczą na p-rzód w walce o zdrowie ma lki i drziecka. to 
dzierać się przez ogień wa·llk przyfrontowych, równi z mężczyznami, odgrywaji!\C doniosłą p.rawdziwy wyraz. trnski Państwa L't<dowego 
po czym przez 9 d·ni maszerowały pieszo lasa· rolę w służbie wojsk pomocniczych. W mia- o przyszłość i tężyznę fizyczną mfodego po· 
ml do S>tacji kolejowej. Jedna z pairtyzantek stach walczą 16-letnie dziewczęta w :1 i<il?.gnl· kole·nia. Matka, która dz i ęki nowej ustawie, 
liczy w tej chwi.li 21 lat, jest wi~śn-iaczk~ nych organizacjach. W oswobodzonej części ma zapewniony byt i opie.k ę lekarską w cza· 
Chciataby 6ię z nami dogadać, ale Z>IJa tyllło Grecji kobiety natychmiast uzyskują pel1n i ę sie ciąży, może być spokojna, że dziecko jej 
swój własny, grecki język, dla nas niezrozu· praw politycznych. urodzi s i ę zdrowe. 
miały. Druga, przepiękna, ś.niada, cz.arnooka, Przemówienie 6We Rula Kokull zakończyła Jakże(Ż często zdarzało s ię w cza€ach sana• 
24-ieŁnia kobieta była 6tudentką prawa. wezwaniem d-0 kobiet krajów demokra'.ycz· cyjnych, że panowie fab rykanci zmuszali dę
Przed miesiącem 61raciła męża-partyzanta, któ- nych, mówiąc: żarne kobiety do nadmiernej pracy, powodu· 
ry poległ w walce u jej boku. Jest cięilko cho· - Pracujcie I stawajcie na czele Komite- jącej niejedillokrotnie przedwczesny poród, lub 
ra na grużlicę, której nabawiła -się w o·kopach. tów Pomocy Grecji. Wasza praca i wys iłek poronienie. Przemęczona pracą kobie<ta nie 
Pozos·lanie ona kilka miesięcy na leczeni.u na pod·trzyma nas w na-szej walce moralnie i ma· . miała dość sił witalnych, by przekazać Je 
Węgrzech. teria1nie, jest to na-sza w-spólna waLka o u - dziecku. 

Greczynki - to oczko w gł-Owie calego Kon- gruntowanie demokracji w świecie. Państwo nasze pragnie, aby nowe pokole-
gresu I każdorazowe Ich ukazanie się na po· Jeszcze przez cztery dni spotykamy siię <:O· nie wyra6tało w zdrowiu I tężyżn ie fizycmej, 
siedzeniach bud'l!i entuzjazm. dziennie z Greczymkami, trudn-0 nam z aobą aby nie widać było dzieci chorych na krzywi• 

Czym jest walka wyzwoleńcza narodu ;}re<::· rozmawiać, gdyż znają one tylko swój własny, cę, gruźlicę, wymizerowanych i wątlych. Dz!e
kiego przedstawiła na Kongr&sie w swym języ'k ojczysty I kilka zaledwie 6łów franru· ci takie przychodz i ły na świat przede wszyst• 
przemówieniu "Rule Koku Jl. skich i rosyjskich. Ale to nie jest tak bardzo kim w klasie robotniczej, której k obiety I dz!e-

- Toczymy w na6zej ojc.zyź.nie ciężki bój, waiJne - my rozumiemy 6ię bez Silów. Wy· ci, wskutek panującego wyzysku, nie korzy• 
musimy z niej u-stmąć anglo-amerykańskich starcza nam, że walczymy o jeden cel, o po· stały z odpowiedniej opieki i wyżyw i enia. 
okupantów, którzy bronią faszyzmu ł monar· kój i demokrację ludową, że podzielamy te sa· O ochronę kobiety -ma/kl walczyła klasa 
chll. Nie chcemy, by Grecja była ba.zą 6lra· me p<>glądy, ie przeżywamy wspólne radości robotn icza przez długie Jata. Zasadę tę :zrealf· 
tegicznlł w wojnie przed w A<>cjalizmowl I . te· I trwogi. Bez słów ceme]_tUje się kobiecy so· zawal wreszcie nasiz Sejm - Sejm Pohlrf Lu• / 
oubHlkom ludowym. Mały nas~ na.ród Don1ósJ ju6.z, - - - --~ - dowej. ....._ M. Z. 



- .• „ 

SJI~, która zadecydowała o 7JW)'<:ięi;twie 
eiłą, która udała głóW'!le i ro-z.strzygają~ 
ce ciosy niemieckiej machinie wojennej, 9. V. 1945 _, 9. V. 1948 korzyU obozu demokracji, poalępu I IJ01«>1U 

I na nle.korzyś~ a.ił lmperialfzmu, wojny I agre. 
ajl. Tego prostego faktu nic nie je15t w 6t&
nie zmienić ani odwrócić. Zwycięstwo nad fe.
szyrzmem d imperializmem 111iemiockim. przy. 
niosło wielu narodom wolność. Narodowi pol• 
skiemu przyniosło ono orównie'i: ocalenie przed 
/izycrną zagładą, przyniosło 'Zj~dnoczeonie wszy• 
stkich, prastarych polskich :ziem w grandcach 
niepoQleglego pań twa, prz.yniol!<ło 111iepowta• 
rzalną, historyczną szansę rozkwitu J dobre>o 
bytu. 

c:Jkaiał filę ZWIĄZEK RADZIECKI I JEGO AR· 
MIA. Okazało 6ię nią państwo, 'które z.niosło 
wyzysk człowieka przez człowieka l "Lniosło 
uci11k narodowościowy I 11połeczny. Państwo, 
kt~re oparło eię o zasadę przyjaźni i brater• 
&~1ego ws.półżycia mi ędzy narodami z rzeczy
wistego, · głębokiego szacunku dla najwyższych 
w~rtości cywili:zacji ludzkiej. Nie było to kwe-

Dzieje i plony z_wyciąstwa 
ist1ą przypadku, gdyż wo j.na, zwycięsko zakoń-
czona trzy lata temu, była w najgłębszej swej 
treści wojną o prawdziwą wolność ludów i na-
rodów, była wojną mas ludowych przeciw fa- tym kol1cowym e-tapie Związek Radziecki oka
ezyzmowi w obronie praw ludzkich, narodo- zał się silą, która rozstrzygnQła losy wojny 
wych t . •po!e07-nych, w obronie demokracji i zadecydowa,la 0 zwycięstwi e. Ten fakt prze
i post'31'u. k reślil wiele rachub i planó v zarówno zaku-W ek~a? wojenn.ej koalicji. an.tyfaszystow- lisowych reżyserów, jak i kierowniczych oso

sk1e1 wchodziły, formalnie rzecz biorą.c, bistości r~ądu amerykań.;kiC'.JO i anqie·lskiego. 
również inne 6iły, które s'tawialy sobie Zwycięstwu nie możni! było J:HZPszkodzić, pod

wręcz odmienne cele. Wchodziły jedynie for- jęto więc szereg prób, oby pozbawić świat 
malnie, gdyż ich praktyczna działalność skie- jego owoców. 
rowana była na przedłużanie wojny i hamo- Jesteśmy tych próh naocznymi świadkami. 
wanie wy&ilku wojennego narodów z/ednocro- Do n :ch 1.alkzyć należy przede wszystkim 
nych. Wojnę traktowały te siły jako „husi- próbę odrodzenia militarnej I wojenno· 
ness'', jako interes, jako okazjii do pomno- przemysłowej potęgi N iemiec w postaci pań-
żenia milionowy<:h fortun. siwa zachodnie • niemie<:kiego, w którym 

Główną tro11ką potentatów g'eldowych rnajdują przytułek, schronieni e I szero ·ie po-
! Nowego Jorku I Londynu, k.tórzy wywierali le do działania wsz~tkie demne 5iły hille
decyduj11cy ""Pływ na politykę swoich r1ą- rnwskiej przNizlości, od szeregow090 morder· 
dów, nie było bynajmniej pokonanie Niem!ec cy z SS poczynając, a na najwyższych dygni
hitlerowskich. Jak wkazały ogłoszone niedaw- tarzach hillerow<1>kich, filarach przemysłu, go
no dokumenty, ich główną troską było osła- spodarki I ;polilyki hitlerowskiej kończąc. 
bienle sojusznika, dźwigającego na swoich N ie może zdumiewać, że wlelk ie monopole 

P oważny był wkład narodu polskiego w 
dzieło zwycięstwa. W niedawnej iprze
szłości, w krwawej waJce na polach bi· 

lew żołnierz p<>l1Ski 1 partyzant polski dawali 
nieustannie dowody, że dla wywalczenia wol• 
ności i niepodlegloścl nie mczędzili ofiary ży• 
cia. Dzisiaj naród polski w codtien.nej pracy, 
w twórczym wy11illku daje nie.przerwanie do· 
wody, że nie poi..woli wydrzeć sobie owoc6vt 
krwawo wywalczonego zwycięs-twa. 

J eżeli cl ludzie zaczy.nają prawić o demokra
cji, to wystarczy ipO prostu sięgnąć po 

fakly. Wystarczy wskazać na Grecję i Chiny, 
na Hiszpanlę i Palestynę, na wyroki trybuna
łów amerykańsk~ch, uwalniające zbrodniarzy 
wojennych, l na rą5i-.;towskie ustawy w Sta
nach Zjednoczonych, USi!)r;iwledliwiając gwał~ 

i morrl . Przykladów jest taka obfitość, że moż· 
na je mnożyć dowali. 

ł ednym i doniosłych nMtęps·tw zwycię- W uroczystym dniu Swięta Zwyc!~łwa lq. 
stwa nad faszyzmem I imperializmem nie· e2ymy się myślą i uczuciem prz.ede 
m ieck.im jest fakt, że dzisiaj niewąhpliwie wszystkim z tym narodem, któremu św.łat za-

lrudniej jest głosić teorie, uzasadniające gwałt wdzięcza najwięcej - z wielkim narodem ra
i przemoc, wyzysk i ucis.k:, nierównoprawność dzieckim, łączymy się ze w.~zyslkiml, prawdzl
ras i narodów, że dz isi aj niewątpliwie łatwiej wym/ sojusznikami i współbojownikami, łq. 
jest piętnować takie zjawiska i przyg-.A•aidżać czymy się z tymi wszystkimi, którzy rami't 
ich sprawców w opinii świnia. w ramię walczyli I umierali dla zvtycięstwa1 

Z wycięstwo 111ad fa~zyrzmem 1 imperlallz· łączymy 5ię z tymi, którzy dziś pracuj11 Jl.ad 
mem 111iemiockim zdecydowanie i t1'wale jego ugruntowaniem i ulrwalenlem jego <YWO-

zmienilo międzynarodowy układ 6il na ców. S. Dębskl. 
11"1.'l:'FI 1, I 11 Il I 'I ''I! 1: I li 1:.11 . 1:1.:1:·1·:1.1uu1~.:11.11~111;1„t.(,!l!~.Uml.l·J'J•:1.1„1.J il\.ll~! lll"l\;l"l"ltl' lll'l!ll"l"r'nTlll'l'lml'l'!l''lm1ll'l'1fllll'l'rf11TI ll'rł!I 

barkach podstawowy ciężar wojny, oslabipnie amerY'kański e, które d<'cydują dziś o po-

Zwi ązku Radzieckiego. Liczyli na to i dążyli lityce Stanów Zjednoczonych i które Koło Przy· c·10' ł Gł s R b tn·1czego" 
do tego przez sabotowanie współdziałania m·ę- przed wojną. a w dużej mierze również pod- I a o u o o 
~z~zi~l~~~~~~a:Je~~~%i r~~m~=~~d~:'.e~%1~ ~:;i:m;v~{~~i~ti:~'tt~~:;:~ł; ztr~:Ja!;~~~::: '' 

konszachty z hitlerowskimi dyplomatami I po- cy kolosalne zyski, dz '.siaj otaczają żywą sym- zornan·1zowa11· u s1"eb~e ,,Wim"WCYU 
litvkami za plecami Związku Radzieckiego. palią i czulą opieką te same trusty i kartele & " 

Stany Ziednoczone i Anglia przystąp i ły do niemieckie w ielk ich wi0nowajców i wielkich Intf'rf'sujące I oryginalne zebranie odbyło I zbiorowym „Głosu": dostarczyła plerwszycll 
wlaściwy<:h d1.iałań wojennych dopiero przesti:pców wojennych, Krnwów, Thysennów się w dniu wczoraj:;zym w „Widzewskiej Ma- setek jego prenumeratorów. z biegiem cza.su 

wówczas, kiedy Armia Radziecka odniosła sze- i Sp. N ie może zdumiewać, że ludzie, którzy nufakturze", w „Wimie" przodującej w pro- rozrosła się Wima, rozrosła się orranizacja 
reg decydujących zwycięstw nad armiami hit- we własnym domu popierają prawo lync:(\ 
lerowskimi. Drugi front powstał dopiero wów- i hańb iącą dyskryminację rasową, okazują dukcji, w pracy partyjnej, społecznej I poll- partyjna i rozrósł się „Głos". I • biegiem cza• 
c'Zais, kiedy stało się jasne, że Związek Ra- najwyższą wyrozumiałość dla winowajców tycznej. Było to zebranie konstytucyjne „Ko- su Wima i „Głos" zrosły się ze sob!\ nlerozer• 
dziecki jr:st w stanie 6am, bez udzia!.u mo- zbrodni ludobójstwa, dla kałów J morderców, la Przyjaciół „Głosu Robotniczego". walnie. Na łamach naszej gazety dzielni "Wł· 
carstw zachodinich, r01:gromić i unusić do ka- którzy 6Woje :zobrodnie na narodach europej· j A oio historia tego Kola: mowc:v'' znajdują wierne odzwierciedlenie 
pitulacjl Niemcy hitlerowskie. Również po i;kich popełmiali w imię „czystości rasowej". Wima była pierwszym prenumeratorem swoich jakże bogatych sukcesów 1 osiągnięć, 
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Potężny wzrost produkcii w ZSR 
stałych czytelników „Głosu" liczy slę jnł nie 
na. setki ale na tysiące. 

Doceniając znaczenie prasy partyjnej w bu• 
downictwie Polski Ludowej „Włmowcy" po
stanowlll utrzymywać stały, przyjazny kon
takt ze swoją gazetą. I dlatego powstało Ko• 
ło Przyjaciół „Głosu Robotniczego". Zajmie 
się ono jak najbardziej masowym kolporta• 
żem gazety, będzie poprzez stałych korespon~ 
dentów fabrycznych dostarczać gazecie mate
riału o życiu, rozwoju I bólączkach fabryki 
I jej załogi. „Koło" pi::agnłe również wyt o• 
rzyć stalą więź towarzyską między czytelni• 
kami „Głosu", pracującymi na ich zakładach 
I w tym celu zamierza urządzać imprezy dla 
st.a.łych czytelników „Głosu'' z udziałem 
przedstawicieli Redakcji, świata literackiego 
i artystycznego, zebrania z przedstawicielami 
Redak<'ji, na których czytelnicy wysuwać bę· 
dą swoje dezyderaty pod adresem gazety l t. p. 

Wydobycie węqla w Związku Radzieckim 
w 1947 r. przekroczyło poziom przedwojenny. 
W ciągu dwu pierwszych miesięcy 1948 r. 
radzieckie górnictwo wQglowe wykonało plan 
:ze znaczną nadwyżką, W ~aglębiach zacho· 
dnich, grających decydującą rolę w pro
dukcji węgla, wydobycie tego cennego paliwa 
w ciągu stycznia i lutego bieżącego roku 
wzrosło prawie o 30 proc. w porównaniu z od 
powiednim okresem roku ubiegłego. 

Nie jest to pierwszy wyczyn Związku Ra
dzieckiego w zakresie produkcji węgla. Już 
w okresie między pierwszą a drugą wo; ną 
światową uczyn'ł on potężny skok naprzód. 
Gdy za czasów carskich (rok 1913) · wydobvcie 
wegla wynosiło nies,pema 31 mil. ton w 1940 
roku osiągnęło 166 mil. ton, cevl! pięć i pół 
razy więcej. Do olbrzymich rozmiarów rozbu 
dawano · w Jatach międzywojennych Zagłębie 
Donieckie. ruszyło potężne Zaqłębie M'lskiew
akle stworzono nowe. za Uralem, Zag!E;bie 
Kuźnieckie. 

Obława, jak się przekonaliśmy była 
zakrojona na wielką skalę. Wobec tego 
zmuszeni byliśmy jeszcte tei nocy opuścić 
lasy Wykuskie i udać się w okolice lasów 
$więtokrzyskich, a tiotym w lasy Stara· 
chowickie. 

W walce z traJ'lsportem nieprzyjaciela 
odnieśliśmy szereg sukcesów: Przekreczyli 
śmy już cvfrę 152 wysadzonych pociągów, 
z których około 70 proc. po wykolejeniu 
cstrzeliwano z brr ni maszynowej, a po
ważny z nich procent zniszczono dosz
czętnie. 

• * • 
W języku strategicznym operuje się 

bardzo często określeniem „kocioł". Kto 
przebył choć krótki okres cżasu w takim 
okrążer,iu, to wspomina te chwile iako je
dne z naibardziei przykrych w życiu. 

Żułnierze A. L. wytrzymali w kotle hi
tlerQwskim od maja 1942 r. aż do wyzwo
lenia. Dlatego też zwracam się do Was 
~yli partyzanci byście choć w kilku sło
łvach wspomnieli o swych akcjach budu
jąc tym samym pomnik setkom Waszych 
braci, którzy polegli na polu chwały. 

Pewnego dnia - było to w pażdzierni
- h ,\94J r. _. łączn.icY. z naszych ~arnizo-

To ostatnie odegrało duż::i rolę podcza~ dru 
giej wojny światowej, gdy Zagłębie Doniec
kie wpadło w ręce niemieckie. 
Obsługiwało ong nie tylko przemysł e:a 

Uralem i we wschodnio-eurcpejsk1ej częsc1 
ZSRR, ale również i wszystkie koleje Zw. Ra
dzieckiego, przyczyniając się walnie do zwy
cięstwa nad Niemcami i Japończykami. 

W czas'e bieżącej pierwszej powojennej pię 
ciolatki dokonany będzie nowy potężny skok 
w zakresie produkcji węgla. Gdy w 1940 roku 
wydobyto w Związku Radzieck·m 166 milj, 
ton węgla, to w 1950 roku, a więc w końcu 
p'.erwszej powojennej pięciolatki. pi;:odukcja 
węgla wyniesie 250 mil. ton czyli półtora ra
za więcej aniżeli przed drugą wojną śwrnto
wą. Ponieważ tyle produkowano węgla w 
przedwojennej Anghi, więc ZSRR zrówna się 
w tej dziect.zinie z W. Brytanią. Przypomnijmy 
sobie pizy tym. że Anqlia przed wojną była 
największym producentem węqla w Europie. 

Ambicje ZSRR w zakresie produkcji węgla 
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nów donieśli nam ,że w lasach Staracho
wieckich został okrążony oddział A. K. i 
grozi mu całkowita zagłada. 

Po szczególowym zapoznaniu się z mel· 
dunkiem rozłożyliśmy mapę celem szcze
gółowego zapoznania się z sytuacją w te
renie. Wieś ta leżała na północno-zachod
nim brzegu lasu. Odległość dzieląca nasze 
oddziały od miejsca bitwy była stanowczo 
ża duża, by przyjść na czas z odsieczą od
działowi A. K. Mieliśmy conajmniej przed 
sobą 24 godziny forsownego marszu. 

Ponieważ bitwa te150 rodzaju trwa zwy
kle bardzo krótko, ewentualny nasz wy
marsz był bezcelowy i dlatego trzeba 
było z niego zrezygnować. Niemniej je· 
dvak skontaktowaliś·.ny się z Lublinem, 
powiadamiając o toczącej się bitwie, o 
miejscach wypadowych Niemców, oraz o 
innych niezbędnych szczegółach prosząc 
o natychmiastowe przysłanie pomocy. Po 
upływie niecałych 9-ciu gc~zin otrzymali
śmy o:lpowiedź, że samoloty zostały wy
słane, lecz nie zauważono .nic szczegól
nego. 

Dopiero po kilku tygodniach, kiedy 
maleźliśmy się w tym terenie wyjaśniono 
oam szczególuwo cal.Il sytuacj~. Okazał.o 

nie ograniczają się do 250 milionów ton, co bę 
dzie osiągnięte w 1950 roku. W następnych 

dwu powojennych pięciolatkach Związek Ra· 
dzieckl doprowadzi produkcję do 500 miliGnów 
ton węgla roc1,Ąie. A więc kolo 1960 roku 
ZSRR sta:nie slę największą potęgą węglową 
w Europie. 

ZSRR posiada jeszcze olbrzymie niewykorzy 
stane pokłady węgla. Geolodzy radzieccy od
kryli nowe złoża węgla w środkowej I północ 
no-wscliodniej Syberii oraz na północy euro
pejskiej części ZSRR. Dalsi!e systematyczne 
badania na olbrzymich terenach Zw. Radziec
kiego trwają i - jak uczeni utrzymują -
przyniosą pozytywne wyniki. Dokonany uprze 
dnio skok Zw. Radzieckiego w zakresie dęt
kiego przemysłu i ro'Zbudowy fabryk i maszyn 
pozwala przypuszczać, że radziecka produkcja 
przemysłowa dostosowana jest do potrzeb roz 
budowy górnictwa i że ZSRR nie potrzebuje 
się pod tym względem oglądać na e:agranicę. 

I 
się. że we ''1rspomnianej wyżej okolicy zo
stał zmobilizowany oddział A. K. składa
jący się z miejscowego garnizonu pod do
wództw~m por. ,,Potoka". Oddział ten zo-
stał rzeczywiście otoczony przez Niemców, 
& sytua..:h p0garszal fakt, że las Staracho
wiecki jest jak myśmy go nazywali „la
~em kultywowanym" t. zn. lasem sadzo
nym, w !<tórym widoczność była bardzo 
duża. La~ taki składał się z równych ale
jek drzew, d. każde 1600 m2 otaczała dość 
szeroka aleja. Osaczenie oddziałów w ta
kim le;;ie rownało się w najlepszym wy· 

-···~.'i' ;. 1 '""\ ·~·- (~ 
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Nie ulega wątpliwości, źe inicjatywa „Wl• 
mowców" jest interesująca i pożyteczna, l na• 
leży oczekiwać, że zostanie ona podchwycona 
przez inne załogi fabryczne. 

garnizonie, to jasnym jest jak łatwo był<> 
Niemcom zrubić masakrę. Nie pamiętam 
już ilu było zabitych i rannych w tym od
dziele, w każdym bądź razie akcja ta 
Niemcom się całkowicie ud~ła. Chłopcy 
świeżo zmobilizowani nie posiadali żadne
go doświadczenia w walce partyzanckiej' 
i kręcili się dość C.ługo w jednym kwadra
cie lasu. Niemcy natomiast okopali się, 
przyprowadzili z ·pobliskich wsi czołgi i 
bitwa nie mogła trwać długo. Jak później 
opowiadaro wielu partvzantó.w dostało się 
również do niewoli. Fakt ten był bardzo 

- Jl /' 1 li ~'-: r-..-..... .„:F,~~ ~,„r- +·rr 
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padku jego całkowitemu rozbiciu, a jeśli l bolesny tym bardziej, że nie widzielł• 
jeszcze wziąć pod uwagę, że w oddziale śmy potrzeby organizowania oddziałów w. 
tym zabrC1kło wówczłs dowódcy, gdyż por. tym terenie, gdyż nie miał on żadn~ch ~ 
1.1Potok" inajdował si~ w. tyl!l czasie w. ratiwn~~ m9,jUWQśi:J. J -- - -

-· - - - ---
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Kronika· m. K tna Wspólne szkolenie członków pp • PR 

kómu wjnszujemv 
Poniedziałek, 10 maja 104.8 roku. 
Dziś: Antoniego. 

Telefo~y 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunel{ MO. - Nr ~3 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel! 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędnoścl Nr. 43 
Polski ~zerwony Krzyi (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
'Apteka „Pod Orl~m„ ~ Nr 106 

Tymczasowy Adres Redakcji •. Głosu !Cat. 
nowskiego·· p„ Nlatowy Referat Kultury i Sztu. 
kl Kutno ul 29 Lt.topada 1 - tel 17. 

Okres przygotowania. jedności orga
nicznej PPR i PPS wysuwa jedno z 
naczelnych zadań zbliżmia ideologicz
nego członków obyd\vu partii na grun
cie wychowania \I' duchu światopoglą
du marksistowskiego. W Z\Viązku z 
tym władze centraJne obudwu partii 
zaleciły wojewódzk!J.m władzom PPR i 
PPS ujednolicenie i połączenie szkole
nia partyjnego na wszystkich szczeb
lach organizacyjnych. W ''rykonaniu 
zaleceń CKW PPS i KC PPR powstała 
na szczeblu wojewódzkim obydwu par-

tii wspólna Komis.1a Szkoleniowa. W 
skład komisji weszli: z ramienia Ko

'mitetu Wojewódzkiego PPR tow. 
'tow.: .Grambo, Chrzanowski i Biernac
ki, z Wojew.ódzkiegc Kcmietu PPS tow. 
tow.: Salski, Sołtan i Pilarczyk. Komi
sja ta odbyła już .:vvspól.:ie dwa kolejne 
posiedzenia, na którym rozpatrywane 
były sprawy organizacji sieci wspólne
go ideologicznego szkolenia kr.dr oby
dwu partii w zasięgu '''Oj. łód~kiego. 
W rezultacie pracy Wspólnej Komisji 
Szkoleniowej powołanych zostało w 

----=~11m11._ .... „„„ ........ „„„„ ........ ._. ... an ... .-.-... 111111 ... „ 

ośrodkach woj. łódzkiPgo 8 wspólnycTi, 
7.;ursów szkoleniowych, które rozpo.
częly kształcenie aktywu fabrycznego 
PPR i PPS. 

Dla zapewnienia kursom stałego i 
operatywnego kierownictwa i nadzoru, 
powołuje siQ - zs;odnie z pcstanovvic
niem wspólnej Vłojcwódzkiej Komisji 
Szkoleniowej - przy wszystl-dcli, Ko· 
mitetach PoU'int01.1;ych i lllie,is7dch 
Wspólną. Komisję Szl~olcnia Party}ne· 
go. W skład Wspolnej Komisji Szkole· 
niowej na szczeblu wojewódzkim, lub 
miejskim wchodzą: II sekretarz komi· 
tetu, oraz wydzielony dla spraw szkole· 
nia towarzysz posiadająt!y doświadcze· 

Młodz., ez· polska ,. edz1· e za er a n· 1 c Q nie w pracy .szk~lenia pa~1:yj!1ego. ~a . przygotowame i orgamzacJę kursow 
odpowiedzialne są Powiatowe i Mie} 

I 
skie Komitety obydwu partii. 

Dobór słuchaczy na kursy przepro· do Jugosławii, Bułgarii, Czechoslowacii i Albanii 
Do Belgradu przyjechała polska de- żowe brygady pracy po sto osób każda. wadzają. Komitety Powiatowe, Miej. 

legacja młodzieżowa w składzie: mjr. w czasie swego pobytu w Pradzie, de- skie i Fabryczne. Słuchaczem kursu 
Władysław Dąbrowski, naczelnik w • legacja polska podpisała uzupełniajaca może być każdy członek jednej z pa.r· 
działu „Służby Polsce" przy Minister- umowę z Czechosłowacją, przewidują· tii. Dobór wykładowców na kmsy i 
stwie Odbudowy oraz Janina Mazurek, cą zwiększenie ustalonej w lutym br. opieka nad nimi zależy od Terenowej 
wiceprzewodnicząca wydziału zagra- ilośct członków wymienianych wzajem Komisji Szkolenia Partyjnego. Zajęcia 
nicznego przy centralnej komisji jed· nie brygad ze stu na dwustu. na kursach trwają. dwa miei:;iące i od· 
naści młodzie· Del g · d ł bywają się dwa razy w tygodniu w O'Q· zy. e ac1 po p szą u- W Belgradzie zostanie również pod- dzinach po pracy zawodowcJ·. Czas .::.za. 
mowę w sprawie wymiany młodzieżo- . . . . -
wych brygad pracy między Polską a ~!Sana umov;a z orgamzacJą ~łodzie- jęć nie może przekraczać trzech ""O· 
Jugosławią. I zową Albanii, po czym dekgacJa pol· d~in, z czego jedną. godzinę przezna~za 

Na podstawie tej umowy oba pań· I ska uda się w tej samej sprawie do się na. wykład, res~lę zaś na dyskusję 
stwa wyrmenią pomiędzy sobą młodzie- Sofii. sł~chaczy, wyjaśnienia zagadnień wyło-

----------------- monych z dyskusji i t. p. 

Pół miliona osób zwiedziło Targi Poznańskie 
W okresie od 24 kwietnia t.j. od 

dni.a otwarcia do 6 maja Międzynaro
dowe Targi Poznańskie zwiedziło po· 
nad 567 tysięcy osób z całej Polski. W 

.of! or ad y 
lnl!I 

prawne 
Obyw. Z. Cywińska 10 ?,ychlinie. 

jednym tylko dniu 6 maja przez pa- wegii, Jugosławii, Austr'1i, Danii, Chn, 
wilony targów przeszło ponad 70 tysię· landii, Węgier, Francji, Rumunii, W. 
cy osób. Zeszłoroczna frekwencja na Br:vtanii, Włoch, Bułgarii, Palestyny, 
Międzynarodowych Targach Poznań- Egiptu. Chin, Stanów Zjednoczonych, 
skich osiągnęła 351.500 zwiedzających. Brazylii, Kanady, Nowej Zelandii. 

Zainteresowanie Międzynarodowym'!. Wschodniej Afryki, Marokka, Grecji i 
Tar ami Poznańskimi uwidoczniło si~ Islandii. 
nie tylko w kraju, lecz również i za Młodzież szkolna miała możność 
granicą. Wśr'd zwaedzających zanoto- również zwiedzenia l\fiędzynarodowych 
wana dnia 6 maja - 2.251 cudzoziem- Targów Poznańskich. Dnia 6 maja za
ców przybyłych z Holandii, Czechosło· I notowano 175 wycieczek młodzieży 
\vacji, Związku Radzieckiego, Szwaj- szkolnej wszystkich typów, obejmują· 
carii, Niemiec, Szwecji, ,Belgii, Nor• I cych łącznie około JO tysięcy młodzieży. 

W razie śmierci jednego z małżon
ków władzę rodzicielską sprawuje po
zostały małżonek. Jako wdowa, obywa
telka nie jest zoboy,riązana do zwraca
nia się do władzy opiekuńczej (Sądu 

Grodzkiego) o zorganizowanie opieki ~.!i_!! 

nad dziećmi. Również w wypadku po- s a m op o m o c p .1 ę k n 1• e s .1 ą r o z w .11• a nowego WYJSCla · zamąż wdowa nie 
traci władzy rndzicielskiej. W celu 
uniknięcia w przyszłości zatargów na 
tle podziału majątku, pozostałego po 
mężu, wskazane jest dokonanie spisu 
majątku pozostałego pu zmarłym. Spis 
majątku dokonuje na wniosek zainte
resowanych osób wójt gnuny, komornik 
lub notariusz. 

Obyw. W. W. 1v Rdutowie. 
Dziedziczenie jest albo testamento

we, gdy spadkobierca sporządził teda
ment, albo ustawowe, gdy spadkobier
ca nie sporządził testamentu i do spad
kobrania. powołani są dziedzice usta
wowi. Za dziedziców ustawowych pra
wo spadkowe uznaje tylko rodziców, 
zslępnych, rodzeł1stwo i jego zstępnych 
i małżonka pozostałego przy życiu. W 
braku wymienionych osób do dziedzi
czenia ustawowego, majątek przecho-

Na terenie powiatu łaskiego Powia- Współzawodnictwo w terenie nabiera 
towy Związek Samopomocy Chłop- coraz większego rozmachu, biorą w 
skiej posiada sieć kół wiejskich, obej· nim udział wszystkie gminy oraz koła 
mującą na razie 180 wiosek. Pozostaje gromadzkie. Współzawodnidwo obejmu 
do objęcia około 100 wiosek, co ma na- je uprawę roli, hodowlę bydła i trzody 
stąpić jeszcze przed żniwami. chlewnej oraz podniesienie estetyczne-

J est 7 Gminnych Spółdzielń Samo- go wyglądu wsi.. 
pomocy Chłopskiej na terenie powiatu, Na terenie powiatu istnieje około 46 
które obsługują liczne sklepy spółdziel· kół gospodyń wiejskich, które prowa
cze, porozrzucane we wioskach. W Las- dzą na wsi kursy gotowania, kroju 
ku jest Powiatowy Związek Gmjnnych i szycia i t. p. Akcja ta rozwija się na· 
Spółdzielni. Związek prowadzi 3 ośrod- ogół pomyślnie. 
ki rolne, gorzelnię we Wrono.wicach. W zakresie swojej działalności Pawia 
Gorzelnia ta w zeszłym roku wyprodu- towy "Związek Samopomocy Chłopskiej 
kowala 30 tys. litrów spirytusu. W bie- odczuwa pewien brak rolniczych sił fa
żącym roku produkcja znacznie wzro- chowych, obeznanych z walką ze szkod 
sła i sięga przeszło 112 tys. litrów. nikami. Jednocześnie hamuje do pew
Związek Spółdzielni Gminnych posia- nego stopnia terenową działalność 
da dwa młyny: jeden motorowy w Łas Związku brak odpowiednich środków 
ku i wodny w 'Bechczycacn. ' t lokomocji. 

dzi na gminę, w której ostatnio mieszkał · 
spadkodawca. Jeżeli \\·ięc obywatel w. j p d 
W. w Rdutowie nie ma bliskich krew- r z y n o y 
nych powołanych do ustawowego dzie- 6 
dziczenia, należy majątek zapisać na 
rzecz dalszych krewnych i zaznaczyć to 
w testamencie, w przer.:iwnym zaś razie 
odziedzicz.y go gmina. 

Obyw. Z. Kowalczyk. Kra.śnfoicice. 
Podobnie jak wyżej. Prawo nie ma 

mocy wstecznej, chyba, że ustawa wy
raźnie o tym wspomina, .dlatego do dzie 
dziczenia w wypadku śmierci spadko

Jasia 
Wieni~iUJ 

dawcy przed dmem 1 stycznia 1947 ro- 111111111111111111111111111111111111111111111111 

ku ma zastosowanie poprzeclnie pra
wo spadkowe. D - 018905 Bierze! Jestl 

Rozpoczęte kursy wspólnego szko-
lenia są pierwszym turnusem i obej· 
mują 100 słuchaczy obydwu partii. Za· 
dmiem więc Wojewódzkiej Komisji 
Wspólnego Szkolenia jest zwiększenie 
w terenie woj. łódzkiego ilości du.1· 
szych kursów ideologicznego kształce· 
ni~. kadr partyjnych obydwu woje
wódzkich organizacji. 

Rowery na raty 
dla świata pracy 

Celem umożlh.vienia zakupu rowe· 
rów najszerszym rzeszom pracowni
czym ,,Motozbyt" (Centrala Handlowa 
Przemysłu Motoryzacyjnego), zorgani· 
zował sprzedaż rowerów na raty na 
zbiorowe zamówienia rad zakładowycn 
przy z~kładach pracy. Rowery te, w. 
cenie 11.790 zł. sprzedawane są na 9· 
rat miesięcznych. Akcja sprzedaży ro· 
werów na raty cieszy się wśród byd
goskiego świata pracy dużym powo· 
dzeniem. Obroty działu rowerowego 
„Motozbytu" wzrosły w kwaetniu br. 
ośmiokrotnie w stosunku do stycznia 
i osiągnęły wysokość 3 milionów zł. 
Oddział bydgoski „Motozbytu" sprze• 
daje średruo miesięcznie około 400 ro
werów dla świata pracy. 

'ALKOHOL, N1[5ZC$Q1 
~CZkO\VIEKA i NARODU! 

„ „ ,..;:,~ 

Mruczek - też ło\vil 
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Z · zqcla Partii 
UWAGA, UWAGA - KOLPORTERZY 
I DZIESIĘTNICY DZIELNICY STAROMIEJ
IKIIY! 

W ponłedzl&łek, dnia 10-ro b. m. 0 rodz. I 
l'J-teJ odbędzie 1łę odprawa kolporterów i j 
dzłeslętnlk6w dz. Staromiejskiej PPR. Sta- 1 

włennletwo oobowl,zkowe. I 

Nr 12'f 

f o statni'm e apie 
wyścig !' Warszawa Praga 

DZIS ODBĘDZIE SIĘ ZEBRANIE NASTĘ- · 
PUJĄCYCB KOŁ PPR: : 

Czy 
spe.a-n ił s-we zadanie? 

DZ. RUDA 

Terenowe rzemleślnlcze o rodz. 10-tej. " fOd specjalneąo wgslannika „Glosu"I 
DZ STAROMIEJSKA Pociąg pośpiesz.ny Praha - Wa~zawa. W ściami na trasie, między chłopcami zawi11zała 

' przedziale siedzi kilku Czechów i z wielkim się więź koleżeństwa, k,tóra trwała przez cały 
Koło terenowe Doły o fodz. 10-teJ. zainteresowaniem przeglądają dzienniki pra· czas wyścigów. Ileż to razy byliśmy świad'ka· 

DZ. BAŁUTY skie. Z ostatnich stronic sportov•ych wiełkimi mi, jak Czech oddawał ostatnią gumę Pola.ko-

l\'Iary11ln, Reymontó,v 0 rodz. lO-teJ, Rado- czcionkami krzyczą nag'łówki: „Ves~ly nie do- wi, lub Polak - Jugosłowiaininowi. Z autokaru 

roszc:1-wleś 0 rodz, l!S-tej. gonił Prosinka", „Pols'ka zwycir.~yła w kon· prasowego, czy był to Polak, Czech, czy Jugo-
kurencji drnżynowej" itp. Jakiś starszy, do- słowianin, czy też Bułgar, jednakowy roz.

UWAGA, SŁUCHACZE VI PARTYJNEGO brze już podtatusiały jegomość, wid-ząc u mej brzmiewał doping: aaleee.„ aaleee ... ! Nie było 

KURSU DZIELNICOWEGO GRUP A klapy marynarki znac Pk pamiątkowy :z okazji różnic na.rodowościowych. My, Polaq, bi1iś-

Komitet Łódzki _ w dział Pr d _ wyścigu Warsz.a~va - Praga, jakimi nas w P'.a my brawa, aż nam ręce puchły, gdy na ostat-
D lada 1 Y opagan Y I dze udekorowali kol,.edzy czescy, zwraca 111ę nim etaipie Liberec - Praha Vesely prze-z 11to 

w ma, że dziś w poniedziałek, 10 maja' do mnie z licznymi z.apytaniami: Jak Was kilometrów ,1lecial" jak szatan o kilka ład-
br. o sodz. 17-teJ odbęd;~~ się seminarium z I pnvjrnowano, jak goszcrnno?" " nych kilometrów przed czołówką, z każdym 
tematu: „PPR - partia marksistowska, par-1 Pa.n Janiczek jest nauczycielem języka poi- kilometrem zbliżającym go do Pragi powięk
tla noweiro typu" i kolejny wykład n. t„ „No- skiego w gimnazjum w Pradze. Z przejęciem szając od•ległość. Czesi natomiast zachłysty
wa rola Związków Zawodowych". mówi jak wielką popularność zyskuje sobie wali się z z.achwytu nad Pietraszewskim, po-

Wykł&dają w Dzielnicach: Bałuty _ tow .. język polski w szikoł~ch. cze<Skich, ch~ciaż je- dziwiając jego hart w walce z wiecznie prze-

Flatan· Staromlejsk _ t H . S "d szcze w tym roku me Jest on obowiązkowy. śladującym go pechem. W ciągu całych 5 dni 
. : ' a ow. . a~e~,. ro • Istotnie, o sympatii „nowych" Czechów do nas toczyła się szlachetna walka &portowa, pozba-

miescie - tow. Wołk~wicz:_ ~rodm1escie-Pra-l' - ,111owych Polaków" mieliś.my mo7'ność prze- wiona jakiegokolwiek szowinizmu, tej ujem

we :- tow. Stru~; Srodmlesc1e-Lewe - tow. konać się w c;ągu ostatnich diwóch dni wy- nej cechy sportu. 

Za.wutowska; Górna - tow. Cyrański; Gór- ścigu Warszawa - Praha, który - jak słusz- Strona widowiskowa tej najwięk5zej impre

na.-Prawa - tow. Alpern; Górna-Lewa - nie go nazwali koled-zy c1ec:cy - był najwięk- zy sportowej dwóch zaprzyjaźniających się 

tow. Madaliński; Widzew - tow. Karpiński; szą imprezą kolarską Słowian. z sobą coraz bardziej narodów słowiańskich 
Vesety (CSR} 

Ruda Pabianicka - tow. Cupryn. Wyści9 Warszawa - Praiha miał dwa as- wypadłaby w całości też imponująco, gdyby.„ 

---- pekty. Je<lnym 'Z nich był aspekt polityczny, w Prad-ze finisz wywołał takie zainteresowa

na chwllę przed udaną ueieczkq na 0&tatnJJn 
etapie 

Co usłyszymy przez radio 
7.05 „Zegarynka muzyczna". 8.00 Dziennik. 

8.20 Program dnia. 8.30 Mu11:yka. 9.00 (Ł} Trans 
mbja Nabożeństwa z Kościoła Garnizonowego 
w Łodzi. Kazanie Ks. Płk. Wł. Ławrynowicza. 
10.00 „Przekrój miasta" - audycja regionalna. 
11.00 (L) Program na dzi ś. 11.05 (Ł) „Na wi
downi tygodnia". 11.15 (Ł) Dyryguje Leopold 
St<>kowski... (płyty). 't t.30 (Ł} Rozmowa z ra
diosłuchaczami. 11.40 (Ł) Chwila muzyki. 11.45 
(L) „Przed świętem Ludowym w Polsce". Prze 
mówienie Wojewody Łódozkiego ob. P. Szy
manka. 11.55 (Ł) Chwila muzyki. 12.04 Poranek 
symf. (płyty). W przerwie: Radiokronika. 13.30 
Felieton. 13.40 „Niedziela na wsi". 14.25 „Na 
włos od śmierci" - ozagadka radiowa. 14.35 
Przegląd najciekawszych audycji przyszłego 
tygodnia. 14.40 „Szlakiem zwycięstwa'. 15.20 
Pieśni Narodów Słowiańskich. 15.45 Odczyt 
R. Werfla. 15.55 Koncert Muzyki Polskiej. 
16.40 Audycja dla dzieci. 17.00 Audycja dla 
kobiet. 1[.05 „Podwieczorek przy mikrofonie". 
18.20 Audycja rozrywkowa. 18.40 Muzyka po
pularna. 19.10 „Lata pokoju" - montaż lite
racki. 19.30 (Ł) Audycja z cyklu: „Zagadki li
terackie". 19.45 (Ł) Nowe nagrania płyt marki 
„Fogg-Record". 20.00 Dziennik. 20 . .50 fr_,) Wia
domości sportowe lokalne. 20.58 (Ł} Omówie
nie programu lokalnego na jutro. 21.00 Mon
taż literacki. 21.30 „Na muzycznej fali". 22.45 
Wiadomości sportowe. 23.00 Ostatnie wiado
mości. 23.25 Muzyka taneczna. 24.00 (Ł) Ko11-
eert życzeń. 0.40 (Ł) Zakońc2:enie audyćJi 
i Hymn. 

I . Tkalnia Mechaniczna 

T. PAWŁOWSKI 
Pabianice, Konstantynowska nr 33 
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Ofiary 
NA WALCZĄCĄ GRECJĘ 

Pracownicy Więzienia w Łodzi przy ul. Kra:.. 
szewskiego 1-5 przekazują swnę 3-ch tysięcy 
i osiemset trzydzieści złotych 3.830 zł na wal
kę, którą prowadzi Naród grecki o swą wol
ność z faszyzmem jak i z imperializmem an
glo-amerykańskim. 

Smiechura Maria, pracownica Obozu Pracy 
w Sikawie, złotych tysiąc uzyskanych jako 
premię za dobrą pracę przekazuje na sieroty 
w Grecji. 

Leopold Chojnacki przekazuje sumę zł 4.500 
na walczącą Grecję. 

Na zebraniu kół terenowych przy Dzielnicy 
Sródmieście-Prawe zebrano na rzecz. Wal
czącej Grecji zł 2.366. 
Koło L~i Kobiet Nr 154 wpłaca sumę zł 

2.281 na pomoc kobietom i dzieciom w Gre
cji Demokratycznej. 

Pn.ewodniczaca Ligi Kobiet d. f. Rojer -
Piotrkowska 105, przekazała na Walczącą Gre
cję swnę zł 1.000. 

OFIARY ZŁOŻONE NA RTPD 

Pracownicy z Pa.~.:iti•·owych Zjednoczonych 
Fabryk F•_:t.i.,iek i Koronek w Łodzi, ul. Piotr
kowska 177, wpłacają na RTPD sumę zł 1.372. 

Uzyskane ze sprzedaży szmat i makulatury 
zł 700, na pomoc zimową ofiarują lokatorzy 
domu z ulicy Kopernika 83. 

NA DZIECI OCIEMNIAŁE 

Bezimiennie na dzieci ociemniałe wpłacono 
sumę zł 500. 

drngim - propagandowo - sportowy. Aspekt nie, jak na przykład w Łodzi. Nieste1y, w Pra
pol! tyczny był w tym wypadku ważniejszy. dze spobkało nas rozczarowanie. Sądz.ąc po ta
Chodziło bowiem organizatorom przede wszy- kim Libercu, gdzie wzdluż głównej ulicy, na 
s1kim o to, aby poczynić krok ku zbliżeniu której rozgrywał się finisz, -ze-brała się cala 
i wzajemnemu powaniu się całej młodzieży de niemal ludność miasta, w Pradze finisz powim
mokratycznej państw słowiańskich, któr11 do ny oglądać tłumy. Niestety, tak nie było. 

tej pory dzieliły nie tylko sztucme granice W chwili, gdy Vesely po zaciętej walce 
państw przez nkh zamieszkałych, z Siemińskim przejeżdża! białą !i111ię me,ty, 

Por! tym wzgl~dem cel „Głosu Ludu" I „Ru· obok, na stadio;nie ,,Sparty" 60-tysięczny tłum 
d?go Prava·· został osiągnięty. W ciągu pię-, zajęty był meczem piłkarskim Czechy - Ora
ciodniowych, cięi>kich bardzo chwilami bojów wa i nie było mu w głowie nawet na chwilę 
i różnych zmagań z pietrz11cymi się p.rri:eciwno- odwrócić od niej uwagi. Na metę przyszli 

tyl'ko milo~ICT kolarstwa ! d, kilórzy ęoJtem 
intere6ują się tylko przypadkowo, w spocja4-
nych okolicznościach. 

Kierownictwo ma 

Podczas rozdamia na.gród, w słynnej eaM 
„Lucerna", wiele miej~ .t\wiecifo pustkami 
(chociaż uroczystość tę uświelmiono jeezcze 
bogatym i efetktoW111ym programem fiporto
wym). Vesely więc, czy Cibula, nie zdobyld 
sobie jes-zcze taikiej popularności, jak u nas 
Napierały, Pietraszewscy, ay inni, ale Jeżeli 

wyścig ten będzie kontynuowany dalej, ia rok 
czy za dwa stanie się on niewąbplirwie dla 
wszystkich tym, czym jest „Tour de Firance" 

ło S 
dla Francuzów: · g Wyścig Warszawa - Praha - Waruawa 

•• • powinien być z.aczątk:iem nowego wyścigu -

Preze5 PZK, dyr. Gołębiowski: - Bardzo I Vesely - kolarz europejskiej klasy, którego wyścigu dookoła Słowiańszczyzny. 
jestem zadowolony, że wyścig wypadł u nas obserwowałem przez sały wyścig, Cibula i Myśl taka już powstała. Być może więc, 

propagandowo jak naj'lep'ej. Jeżeli chodzi Bohdan. Z Jugosłowian bardzo dobr"I. był Pro- że szybko doczekamy się jej realizacji.„ 

o Czechosłowację, to moje oczekiwania mnie sinek. Węgrzy poprawiali się z etapu na eta.p. A teraz przejdźmy do 6'trony •portowej. 

zawiodły. Sądziłem, że V etap wywoła tu Wyścig był imprezą udan11. Zważywszy na krótki o.kr~ przygotowań Jul· 

większe zainteresowanie. Nie poszedł on, nie- Trener Wi'Sznicki: - Kolarze nasi nie ma- la.rzy ze względu n11 wczesny dość teT'!lli111 ir:v· 

stety, trasą ustaloną, a o zmianie jej nie po- ją jeszcze opanowanych zjazlów. Na więU<.szy ścigu - musimy stwierdzić, że wypadła ona 

wiadomiono na~. Organizacja na mecie po- sukces nie liczyłem. Sprzęt nasz zdał egzamin. zadawalająco. 

winna być lepsza. Przeszkadzały bardzo tram- Pietraszewski - moim zdaniem - nie był Srednia sz.ybkość około 32 km na godzi11ę, 

waje i inny ruch kołowy, który nie został słab6zy od Vesely, czy Prosinka. Miał tylko biorąc pod uwagę duże wzniesienia I cięZ]cll 

wstrzymany. wyjątkowego pecha. Gdybyśmy mieli większy I na ogół trasę jak też niewielki procent wyco-

Rewelacją dla mnie był Czyż. Z uwodni- zapas gum, więcej by naszych chłopców ukoń fanych zawodników, uważać należy za objaw 

ków zagran:cznych na wyróżnienie zasługują: czylo wyścig. (Kr.) wielce pocieszający. Zd. Królewski. 

•• Sparty•• 
\~ dzieli po wy!lcigu Warszawa - Praga 

a sladionie 
· Stolówtka na sta- - Gdyby nie guma byłbym w czołówce - I Warszawianin. twierdzi, że Vesely'~mu '!1da-

dionie „Sparty" by mówi Wojcie5zek. ~ la się. ucieczka na ?sta.~i!° .eta!pie tylko dla-

la jedynym miej- GRZELAK l tego, ze wszyscy w1edz:eh, ze tak sam długo 
5cem, gdzie można z 1 

. ś . d k ł nie pójdzie nawet, gdy nie złapie defektu. 
lJ 1 ć esz oroczny zwyc1ę'Z.ca wy c1gu oo· o a . . . . . 

Y 0 zasta wszy- Polski Grzelak twierdzi że zgubił go ostatni Siemmski był Jedynym bodaj kolarzem, 
'tkkh kolarzy. Bo etap. ' ' ' który ostatni etap przeleciał bez defektu. 

na starcie nie wszy - Z Wan:.zawy do Liberca - mówi - je- Kr. 
scy się stawiali, chało mi się dobrze. Po -4 etapach byłem na 
ale w stołówce Pro.., -ne•- fflÓUJI 

... dobrym przecież miejscu. Ale cóż, z Liberca -• -
zawsze. Przy ma· k" ----------

lych stolikach ~iadali zwykle razem Polacy, do Pragi miałem tak, jak Pietraszew<S I, 5 gum. nlrasa wyś~1·gu była 
Węqrzy, Jugosłowiante, Rumuni i Bułgarzy. Ogarniała mnie już roz.pacz. v 

- Czesi mi pomogli, dając mi jedną ze b d . . k Cl 
„Ll~tkowe" dania znikały z talerzy w te=ie ar zo c1oz a 
40 km na godzinę. Największą szybkość roz- swych zapasowych, ale i to nie pomogto. 'Ilf 

Grzelak ma ura~ę do Stolarczyka, że mu 

~~~~ził~k ~:y~~eJe~~~t~as;~;{;ć ::~ez ~:Z~i odmówił wypożyczenia gumy, gdy nie miał 
już co założyć na kolo. 

llwyrni wrażeniami z wyścigu Warszawa 
Praga. (Czech pożyczył. a Polak nie chciał. Fe, nie 

ladn ie, przyjacielu I) 
PIETRASZEWSKI 

- Żebym miał trochę szczęścia - :tam się 
„Pietrek" - wyścig mógłbym wygrać, gdyż 
miałem „kompresję". Ale cóż. W Łodzi za 
wcześnie zacząłem finiszować. Trzeba było mi 
zerwać od ul. Daszyńskiego, a nie od Nawrot. 
Drugi etap do Wrocławia też moglem wygrać. 
żeby znów nie defekty. Tak samo było w 
czwartym i piątym. Ostatni jednak etap był 

wyjątkowo ciężki ze względu na stan szosy. 
Co chwila przecież jechaliśmy po polu. 

NAPIERAŁA 
Kapitan naszej pierwszej drużyny, Napie· 

rala: 
- Zadowolony jestem - mówi - w stu 

procentach z jazdy chłopców. Uważam, że 

bardzo trafnie zestawiono drużyny. Chociaż 
mieliśmy dużego pecha, poszło nieźle. 

- Na V etapie - mówił o sobie Napiera
la - miałem trzy gumy i na metę przyjecha
łem również bez powietrza. 

CZYŻ 
- W ostatnim etapie miałem 5 gwn.„ Gdy 

by chociaż 3 - to jeszcze mógłbym go może 
Ć Wyjątkowego pecha miał, obok Pietra· 

wygra . . . d · · C · z d 'kó 1 h p· t szewskiego, Jeszcze Jeden ło z1anm - zyz, 
z.awo ni w zagran cznyc ie raszew· · który był poniekąrl rewelacją wyścigu. Czyż 

ski:'!mu najbardziej podobał się Prosinek (Ju· na trasie Wrocław _ Jelenia Góra niedalek-0 
gosławia) a z Polaków podobał się Motyka, od mety, z winy auta uległ przewróce'fliu pod
gdyż krakowianin nie chciał dać mu zmiany, czas którego odniósł poważną kontuzję ręki, 
jak po jednej gumie dochodził na ostatnim tak, że przez noc m:ał ją nawet w gipsie i za
etapie czolówkę. chodziła obawa pęknięcia kości. Na drugi 

WOJCIESZEK 
Drugi łodzianin, Wojcieszek, twierdził, że 

wyścig popsuła mu przerzutka, która mu się 

wciąż J>6Uła. Na ostatnim etapie Wojcie<Szek 
miał dwie gumy. Ale to jeszcze nie wszy51iko. 
W pierwszym etapie urwała mu się j~zcze 
kierownica. 

- Trasa była cięika. - Do najlepszych 
swych etapów zaliczam ostatni. 

dzień stanął jednak na starcie. Na ostatnim 
etapie łodzianin miał z.nów wysypkę i stłukł 

druqą rękę. 

Ponieważ trzec~ej nie miał, pomimo dobrej 
lokaty, musiał zrezygnować z ukończenia w..,, 

śc!gu. l SIEMIŃSKI 
Na zakończenie rozmawiamy jeszcze z Sie

mińskim, który w klasyfikacji indywidualnej 
zajął drugie miejsce za Prosinkiem. 

- Polacy jechali dobrze z~połowo i mieli 
wyrównane drużyny. Są wytrzymali l potrafi· 
li zastosować dobrą taktykę. 

- Indywidualnie najlepiej podobał ml się 

Wójcik, Pietraszewski też był dobry. 

Z Czechów Prosinek wyróżnia Vesely'e.go 
i Cibulę. Trasę wyścigu Warszawa - Praga 
uważa za bardzo ciężką. 

Ostateczne wyn ~ki 
wyśc·gu Warszawa - Praga 

1. Prosinek (Jugosławia) 

2. Siemiński (Polska) 
3. Wójcik (Polska) 
4. Cibula (CSR) 
5. Vesely (CSR) 
6. Rzeźnicki (Polska) 
7. Bat (Jugosławia) 
8. Loos (CSR) 
9. Notas (Węgry) 

to. Bohdan (CSR) 

DRUŻYNOWO 

1. Polska I 
2. CSR I 
3. Jugó'slawia 
4. Węgry I 
5. CSR II 
6. Polska II 
7. Wę.gry II 
8. Bulqaria 
9. Rumunia 

26:52,25 
26.57,21 
26:58,06 
27:01,25 
27:03,27 
27:04,42 
27:05 ,53 
27:06,03 
27:10,12 
27: \1.44 

80:51,57 
81:09,47 
81 :22,19 
81:36,37 
82:00,51 
82:26.41 
83:34,44 
83:39.27 
83:51,30 
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